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Jednopartyjny Sejm 


Przeciętnie uświadomiony o- 
bywatel, — robotnik, chłop i 
pracujący inteligent, — wszy- 
scy oni rozumieją dzisiaj aż nad 
to, że pompatyczne nawoływa- 
nia do zniszczenia „partyjnic- 
twa”, do usunięcia wpływów 
tego „zwierza z Apokalipsy" na 
zapowiadającą się sielankowo- 
twórczą działalność przyszłych 
Izb Prawodawczych, wycyzelo- 
wanych przez znanych ogółowi 
mistrzów, — że cała ta orgja 
groszowych i płaskich argumen 
tów polemicznych na temat 
roli stronnictw w Polsce ma je- 
dynie na celu stworzenie wła- 
snej — dla swego wyłącznego 
użytku, — partji, która pobije 
wszystkie dotychczasowe re- 
kordy „partyjnictwa”, gdyż sku 
pi w „sanacyjnej” dłoni niczem 
nieograniczone rządy nad ży: 
ciem i mieniem „poddanych ”, 

A cóż to są te nieograniczo- 
ne rządy? 

To „parlament”, złożony z 
garstki naprawdę ideowych fa- 
natyków, nie rozumiejących rze 
czywistości, — i z przytłacza- 
jących tę „awangardę'* żarłocz- 
nych  służalców, którzy przed 
każdą siłą i misą, stać będą na 
baczność... To znaczy również 
usunięcie kontroli parlamentar 
nej, bezkrytyczne „aż do prze- 
cinka" przyjmowanie przez po- 
słów do wiadomości wszelkich 
przedłożeń ustawodawczych, u- 
ciekanie przed odpowiedzialno- 
ścią i przerzucenie jej na barki 
swego rozkazodawcy, — tego 
jedynego stronnictwa, reprezen 
tującego ponoć mądtość, charak 
ter i wyrobienie całego narodu... 

Nieograniczone rządy, — to 
życie komunalne, — miejskie i 
wiejskie, — wtłoczone w wą- 
skie ramy interesów i planów 
administracji centralnej i loka] 
nej, które muszą odzwierciadlać 
samowładną politykę jedynej 
bezkonkurencyjnej partji rzą 
dzącej; to bezceremonjalne pa- 
nowanie kapitału z jego przybu 
dówkami, gdyż w kraju o nad- 
miarze płodów rolnych (spowo- 
du niedojadania ludności), o 
zmniejszonem spożyciu chleba 
o 25 proc, i o katastrofalnem 
przeludnieniu wsi, kapitał prze 
mysłowy staje się jedynym sprzy 
mierzeńcem i protektorem rzą- 
dzącego stronnictwa, dyktuje 
mu swoje nieubłagane warun- 
ki: obniżkę płac, zwiększenie 
śodzin pracy, łamanie dawnych 
zdobyczy społecznych i po 
wstrzymanie się od nowych 
wwybryków' w dziedzinie ochro 
ny pracy, niszczenie związków 
zawodowych pod maską „je- 
dnolitości” ruchu zawodowego 
obronę dyktatury kartelowej 
przywilejów podatkowych, cła 
prohibicyjne i t. d. 

Nieograniczone rządy, — tc 

tonspirowanie państwowej po- 
ltyki zagranicznej, która tylkc 
wtedy imponuje i decyduje o lo- 
sach kraju, gdy wypływa z ka- 
tegorycznych i przemyślanych 


Warunki prenumeraty: 
Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr, 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 
płatnie, Ogłoszenia tabelaryczne 50 o proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstow 


postulatów całego społeczeń 
stwa, a nie jednej partji, kiedy 
wiąże się z wewnętrzną struk- 
turą Państwa, a nie z odrucha- 
mi grupy. . 

Nieograniczone rządy, — to 
wreszcie żerowisko dla maru: 
derów  politykierskich najgor- 
szego typu i odpowiedni, wy- 
marzony teren dla tych, którzy 
oczekują wynagrodzenia za 
zdradę idei, partji, ludzi, — to 
przytułek dla tych wszystkich 
którzy przeszli do nowego obo- 
zu lub nowej partji, by stać się 
znowu zdrajcami przy pierwszej 
okazji. 

I czy można dziwić się, że w 
obliczu takiej perspektywy sze 
rokie masy pracujące, powoła- 
ne do głosowania na urobione 
przez obce i nieżyczliwe ręce 
kandydatury poselskie jedne' 
partji, tworzą jednolity front 
oporu, którego nie przełamia 
ani deklamacje na temat „in- 
tryg sztabowo partyjnych", ani 
insynuacje pod adresem przy- 
wódców, „stojących wobec moż 
liwości indywidualnych pora-. 
żek”, ani kuszenie tieodpowie- 
dzialnemi zapewnieniami, że 
„nowe  ordynacje rozszerzają 
perspektywy mas chłopskich . 
zapewniają im olbrzymi wpływ 
na charakter społeczny przy- 
szłego Sejmu”. 

ea 

Bez uciekania się do pro- 
roctw da się już dzisiaj przewi- 
dzieć, że na ławach poselskich 
zasiądą „bezinteresowni” robot 
nicy i chłopi, których wybór z 
łaski tych czy innych aranże 
rów przedwyborczych będzie 
rozreklamowany, jako złama 
nie bojkotu, zainicjowanego „w 
obronie własnej” przez przy- 
wódców partyjnych, że będą na 
wet czynione próby lansowania 
popularnych nazwisk z pośród 
zasłużonych działaczy opozy 
cyjnych, by wprowadzić dywer 
Sẹ 1 zdezorjentować wybor- 
ców, że przez tych spreparowa 
nych odpowiednio figurantów 
będą składane uroczyste dekla 
racje o szkodliwości stronnictw 
i „partyjnictwa”, — ale cała ta 
tragifarsa nie omami nawet naj 
bardziej zaślepionych zwolenn: 
ków jednopartyjnego Sejmu. 

Dlatego też zaskoczeni absty 
nencją opozycji leaderzy jedy- 
nej partji, przystępującej w szy 
ku „bojowym” wyborów- 
(ułamki Ukraińców, Niemców 
„agudowców'” i secesja syjoni- 
styczna nie wchodzą w rachu 
bę, — stanowią bowiem tylko 
ozdobny listek figowy na obna- 
żonym froncie wyborczym) — 


„|usiłują straszyć utratą wpły- 
'| wów, 


zagładą, buntem mas 
i t. d. Zapominają jednak o naj- 
realniejszym ar$umencie, prze. 
mawiającym za negacją wybor- 
czą, — puszczają w niepamięć 
dzieje ostatniego, zgasłego Sej- 


mu, 
W ciągu kilku lat posłowie 
opozycji walczyli tam z 
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słabnącym i podziwu godnyn | — stanowią pewną wartość z 
uporem, Lecz najskromniejsza | punktu widzenia arytmetyki 
ich inicjatywa, a nawet drobna wyborczej, lecz nie mają nic 
poprawka spotykały się nie z wspólnego z realną siłą społe. 
ciężarem gatunkowym przeciw czną, na której opiera się po- 
nika, a tylko z jego przewagą | waga i siła państwa nowoczes- 
liczebną. Były to niezapomnia nego. 
ne dla sumienia i godności oby | System jednopartyjności Sej- 
watelskiej lata gilotyny myśli | mu do którego doprowadziły 
czynu, — prawa i uświęconych | ostatnio ustawy — inauguruje 
zwyczajów parlamentarnych | w Polsce rządy nieograniczone. 
Ale nazewnątrz istniały pozory LEON BERENSON. 
walki, pozory ścierania się ideo 
logji, programów i ludzi. Nic 
więc dziwnego, że chciałoby się 
i nadal utrwalić ten rodzaj za- 
kłamanej sytuacji, która jedy. 
nej partji rządzącej w Państwie 
i Sejmie dawałaby atut, — 
wprawdzie fałszywy, ale posia- 
dający pewną wartość w grze 
politycznej, 

Jeżeli opozycja mogła zrobić 
z siebie ofiarę w 1930 roku, je- 
sli poszła na dramatyczną 
wprost kilkuletnią walkę, bro- 
niąc beznadziejnie każdej pię 
dzi utracanych swobód, — to w 
dzisiejszym stanie rzeczy i pod 
rządem uchwalonych ustaw wy 
borczych byłoby to szaleń 
stwem, na które nie mogą sobie 
pozwolić stronnictwa, wyrosłe, Burmistrz Aten, Kocjas, który w 
z wielkich mas ludowych i tkwią |sobotę przybył do Londynu, odbył 
ce w nich korzeniami tak głę -|5-godzinną naradę z b. królem Je- 
boko, jak głęboką jest otchłań. rzym greckim. Po konferencji Ko- 
wykopana pomiędzy społeczeń |cias oświadczył dziennikarzom, że 
stwem, a partją „sanacyjną” |b. król nie nosi się z zamiarem na. 


PAT. donosi z Waszyngtonu 
że ujawniło się obecnie, że osta- 
tnie niepowodzenia prezydenta 


(ceny PPSA 


Tylko taka partja może zdobyć 
się na szaleństwo samowładz- 
twa, gdyż nikogo nie ma za so- 
bą, — albowiem zainteresowa - 
ne w utrwaleniu dzisiejszych 
„zdobyczy“ konstytucyjnych 
klasy posiadające, posłuszne 
rzesze urzędnicze i bezkrytycz 


tychmiastowego powrotu do Aten, 
a pogłoski o planowanym jakobv 
przez niego odlocie do Grecji dla 
dokonania przewrotu mor.archi- 
stycznego są zmyślone. Kodas 
podkreślił, że przybył do Londynu 
w charakterze ściśle prywatnym, 
przyznał, że jest b. bliskim przyja- 


ny tłum, — ci wszyscy, którzy |cielem premjera Tsaldarisa i cie- 


zgłoszą 


się niebawem do urn. |szy się jego zaufaniem, (PAT.). 
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© „stałości systemu 


Według urzędowych danych hit 
lerowskich ,w czasie od 30 czerw- 
ca 1933 r. do 30 czerwca 1934 r. 
w „Trzeciej Rzeszy": 

— Zastrzelono „podczas uciecz 
ki“ — 184 osoby; 

— sterylizowano — 12.863 osób; 

— pozbawiono obywatelstwa — 
13.121 osób; 

— osadzono w obozach koncen- 
tracyjnych — 49.102 osób, 

Podkreśiamy jeszcze raz, że te 


Roosevelta w Kongresie zostały 
wywołane PRZEZ ZMOWĘ WY. 
BITNYCH KAPITALISTÓW, KTó 


Monarchizm Grecki 
| REZ DEL RTG AT an v | 2 A A OE A ABC ROMA e 


Chwilowo król nie wraca 


++ 

W Grecji urzędowo zaprzeczo- 
no kategorycznie wszelkim pogło 
skom o przygotowaniu zamachu 
stanu i o rzekomym szybkim przy- 
jeździe b. króla, Jednakże prasa 
republikańska ujawnia pewien nie: 
pokój, wskazując, że generał Kon- 
dylis działa, jako agent przygoto- 
wującej się restauracji monarchii. 
Premjer Tsaldaris oświadczył pra- 
sie, że Kocjas niema żadnej urzę- 
dowej misji w Londynie, Jednakże 
i ta wizyta wydaje się republika - 
zem bardzo podejrzaną, (PAT.). 


dane pochodzą ze źródeł urzędo- 
wych i że są napewno dalekie od 
rzeczywistej liczby ofiar systemu 
hitlerowskiego w Niemczech. Licz 
ba osadzonych w obozach koncen 
tracyjnych jest naturainie, faktycz 
nie znacznie wyższa, niż podają 
źródła urzędowe, Ale i te urzędo- 
we liczby są zupełnie wystarcza- 
jące dla oceny „stałości' systemu 
hitlerowskiego. 


Roosevelt podejmuje walke ze spiskiem kapitalistów? 


„isty” (mowy kapitalistów) organizowały 


kampanię przeciwko dekretom Prezydenta 


RZY WYDALI ZNACZNE SUMY 
DLA ZDOBYCIA GŁOSÓW PRZE 
CIW ZASADNICZYM PROJEK- 
TOM ROOSEVELTA. W Senacie 
zażądano przeprowadzenia docho 
dzenia na temat kampanji kulua- 
rowej przedsiębiorstw użyteczno* 
ści publicznej. Dochodzenie dało 
obfity materjał i Senat postanowił 
wysłuchać sprawozdania na ten 
temat, aby zapoznać się z machi- 
nacjami wielkich spółek, kontro- 
lujących przedsiębiorstwa użyte- 
czności publicznej. Wyniki docho 
dzenia stanowią ogromne „dos- 
sier“, które Roosevelt zabierze ze 
sobą, gdy uda się we wrześniu na 
wybrzeże Oceanu Spokojnego“. 


Stamtąd prezydent ogłosi orę- 
dzie do narodu. Prezydent Roose- 
velt w orędziu wskaże, że jeżeli . 
nie osiągnął we wszystkiem powo 
dzenia, to dlatego, że miał prze- 
ciw sobie prawdziwą koalicję tru- 
stów. (PAT). 


W przededniu woiny 


„Włochy sie 


Abisynja żąda zamknięcia kanału Suezkiego 


Londyński „Daily Express" za- 
mieszca wywiad z wowomianowa- 
nym posłem abisyńskim przy dwo: 
rze angielskim. Poseł podkreśrł, 
że celem jego misji w Londyriie 
jest m, in. uzyskanie pożyczki w 
wysokości 2 milj, funt. szterl, Abi- 
synja potrzebuje pieniędzy niety!- 
ko ra cele obrony narodowej, ale 
również na eksploatację wielkich 
bogactw mineralnych. Poseł do- 
dał, że na wypadek rozbicia się ro: 
kowań z bankierami angielskimi 
zwróci się o pomoc finansową dv 
miljardera amerykańskiego, Pier- 
ponta Morgar.a, który obecnie ba 
wi w Anglji Pozatem poseł pra- 
śnie uzyskać pomoc Anglji na to- 
rum Ligi Narodów. Zdaniem dy- 
plomatycznego przedstawiciela A- 
bisynji Anglja winna zamknąć ka- 
nał Suezki dla przewozu wojsk wło 
skicu, oraz uchylić zakaz wywozu 


nie-|broni dla Abisynji, Na pytanie, 


sMasy pójdą tylko za ta 
który da Krajowi r 


czy Abisynją jest gotowa do woj- 
ny, poseł zaznaczył, że w pobliżu 
Addis Abeby skonsygnowano wiel 
kie zapasy broni i amunicji. Armia 
abisyńska jest wyposażona w no- 
woczesną broń, Poseł podkreślił, 
że ze względu na warunki tereno- 
we czołgi nie mogą mieć wielkiego 
zastosowania, 

Korespondent specjalny  „Ti- 
mes'a" w Addis Abebie zaznacza. 
że we wszystkich deklaracjach ce- 
sarza i Rządu podkreślana jest xo- 
nieczność ścisłego współdziałania i 
jedności pomiędzy chrześcijanam' 
a muzułmanami, Różnice wiary 
muszą ustąpić na plar! dalszy w 
chwili obrony ojczyzny. W _ wielu 
przemówieniach kładziony jest na 
cisk-na konieczność obrony rasy 
czarnej przed białymi W całym 
kraju panuje nastrój wojowniczy. 


„Le Jour* zamieszcza oświad- 
czenie byłego włoskiego ministra 
kolonij, niewymienionego z nazwi- 
ska, w sprawie zatargu włosko. 
abisyńskiego. Były minister pod- 
kreślił, że dla Włoch jest rzeczą o- 
bojętną, na jakiej drodze dojdą one 
do realizacji swych dążeń, Sprawa 
abisyńska musi być rozwiązana. 
Rząd włoski domaga się $waran 
cyj bezpieczeństwa, które polegaią 
na nieograniczonej kontroli abisyń- 
skich sił zbrojnych przez Włochy i 
na zapewnieniu ekspansji włoskie: 
w Abisynji na tych samych warun- 
ach, na jakich opiera się działal- 
ność kolonizacyjna Francji w Ma- 
roku a Anglji w Mezopotamii. Wło- 
chy nie ulękną się wojny. Minister 
zakończył swe oświadczenie sło. 
wami, że Włochy zostały skrzyw- 
dzone przez Traktat Wersalski i 
muszą obecnie uzyskać należyte za 
dośćuczynienie, (ATE.). 


nie ulękną” 


TRANSPORTY WOJENNE. 

Z Messyny odpłynął parowiec 
„Arabia”, wioząc wcjska i amuni- 
cję do Afryki Wschodniej, Ira pA 

DO BRONI! DO BRONI! 

W całej Abisynji odbyły się ze- 
brania ludowe, urządzone przez 
związek młodzieży  abisyńskiej, 
przy licznym udziale ludności. 
Przemówienia, nacechowane były 
propagandą za obroną kraju, 
przyczem głównym tematem był 
zatarg włosko - abisyński. Głos 
zabierali naprzemian duchowni 
chrześcijańscy i muzułmańscy, u- 
rzędnicy państwowi i członkowie 
organizacyj wojskowych, którzy 
podkreślali, że Abisynja od 2 tys. 
lat jest państwem niepodlegiem i 
i że zarówno koptowie, jak i ma- 
hometanie będą bronili swej oj- 
czyzny do ostatniej kropli krwi.- 
Zaciąg do oddziałów  ochotni- 
czych jest olbrzymi. (PAT.) 


SEAREEEYW TYTOWKT O WEETEWZY TORO EARRAN ROCK 


kim ruchem, 


ealny Plan ratunkus... 
Henryk de Man | 


zdrowy rozsądek 


„OSZCZĘDNOŚCI" LAVALA. 


rok 1934 pozwala odróżnić r.astępu 


Czytelnicy nasi znają z depesz |jące grupy państw, jeśli chodzi o 
treść deflacyjrych dekretów Rzą- |sytuacię gospodarczą: 


du Lavala. 30 uchwalonych dekre- 


1) Wzmożoną aktywność, o wie- 


tów przewiduje przedewszystkiem. |le wyższą produkcję, niż w r. 1729 
redukcję uposażeń pracowników |wykazują Z.S.S.R. i Japonja; do 
państwowych i emerytur. Wydatk' |poziomu z r. 1929 zbliżają się de- 
persoralne zostaną obniżone 0|mokratyczne kraje Północy, wcho- 
10%.  Zmniejszone zostają procen- |dzące w skład „bloku sterlingowe- 
ty posiadaczów papierów procen-|go"': Anglja, Szwecja, Danja. Star: 
towych o 10%. Prócz tego dla po-|zatrudnienia w tych krajach przed 
krycia deficytu podnosi się poda-|staw'a się również pomyślnie, Po- 
tek dochodowy i wprowadza spe-|dobnie — jeśli chodzi - o poziom 
cjalny podatek 25% od przemysłu |płac, jednak wyjątkiem jest Japo- 
wojennego. Dla „otarcia łez” obni- |nja, gdzie płace męskie stanowią 
ża się taryfy elektryczne i gazo-|959%; staru z r. 1929, kobiece — 
we, jak rówrież ceny węgla, chle- |70%. 
ba, komornego poniżej 10,000 tr | 2) Słabszą aktywność wykazu- 
rocznie, ją kraje faszystowskie (mimo kon- 
Niesprawiedliwość tych posun eć |junxtury  „wojennej”). W Niem- 
oszczędnościowych uznamy  w]czech działalność przemysłowa ws 
pełni, gdy uwzględnimy, że doty- |raża się wskaźnikiem 87 (1929 r 
czą one nawet skromtych zarob- |= 100), we Włoszech — 80,9, w Au 
ków poniżej 8 tys. fr. rocznie (3% |strji — 72,1. 
zniżki) i że przez 'ednolite potrak-| 3) Jeszcze słabiej przedsiawia 
towanie pensyj do 10.000 fr, (za-|się sytuacja w „bloku złotym”: 
robki od 8 do 10,000 fr. są zredu-|działalność przemysłu we Francji 
kowane o 5%, powyżej 10 tys. —jwynosiła w 1934 r. 70,7, w Holat} 
o 10%). uderza się więcej w niskie|dii — 69,8, w Belgii (która w r. 
zarobki,  Poważrie zastrzeżenia |1935 obniżyła kurs) — 69,9. Stan 
musi budzić atak na szereg praw |zatrudnienia nie poprawił się, albo 
nabytych, godzący w egzystencję |też tylko nieznacznie (Francia — 
licznych rodzin., 72,1, Holandja — 69,1, Szwajcarja 
Redukcje cen mają raczej zna-| — 70,8, Polska — 57,8). Piace, 
czenie demonstracyjne i zie zrów-|po pewnym okresie stałości, za. 
noważą utraconej zdolności nabyw |jczęły się obniżać. 
czej. Stany Zjednoczone w tym prze- 
głądzie wyglądają niedobrze (66,4) 
PRZED BANKIEM, ale jest tu znacza zwyżka wobec 
W gruncie rzeczy jest to — ka- |poprzedniego niższego niż w :n- 
pitulacia Lavala przed Bankiem rym kraju poziomu (z wyjątkiem 
Francji, który jak to już pisaliśmy, | Kanady; wskaźnik za r. 1933 wy- 
parł do polityki deflacyjrej, droga |nosił 49,6). Wskaźnik zarobków 
drastycznego zredukowania poto- |podniósł się ze stanu 51 w pierw. 
rów. Znów poskutkowała groźb: |szym kwartale 1933 na 77. 


KAPITULACJA 


odmowy przez Bank zdyskontowa - 
nia bonów skarbowych, jeśli Lava! 
nie ustąpi. 

Jest to zwycięstwo pyrrusowe, 
albowiem z jednej strony czyri dv*: 
taturę finansjery jeszcze bardziej 
nieznośną i wzmóc musi walkę 
przeciw niej, a z drugiej — odbić 
się musi ujemnie na życiu gospo- 


Nie chcemy stąd wyprowadzać 
wniosku, że sama dewaluacja czy 
oderwanie od złota jest lekar- 
stwem na kryzys. Chodzi nam © 
fakt, że te właśnie krae wykazują 
największą poprawę, które nie do- 
puściły do obniżki stopy życiowej 
ludności, w których klasa robotni- 
cza ma swobodę obrony i gdzie de- 


darczem Frarcji, przez sam choć-|flacja nie spowodowała swych 


by fakt gwałtownej redukcji zdol- |niszczycielskich 


ności nabywczej ludności. 
WYMOWA FAKTÓW, 
Lepiej niż wszelkie wywody na 


w. 
KONSUMCJA A DZIAŁALNOŚĆ 
GOSPODARCZA. 

Jak wiadomo i w Polsce zjawia 


temat szkodliwości i beznadziej- |się coraz więcej pomysłów „nakrę- 


ności deflacji wyjaśnią sprawę fak- |cania 


ty i cyfry. 
Siatystyka Ligi Narodów *) 


—— —1— 


konjunktury” [p.p. F'lipo- 
wicz, Czechowicz i t. p.), którym 


7a | oponenci przeciwstawiają rzekome 


korzyści polityki „przetrwania”, 


*) Statistical Year Book of the| drogą tak szkodliwej dełlacji. 


League of Nations, 1934. 


drugiej strony napotkaliśniy, prze - 


Nowe krwawe zajścia 


„Politika“ donosi, że w niedziel 
nych chorwackich  zgromadze- 
niach publicznych w Zagrzebiu 
brało udział około 200.000 łudzi z 
których znaczna część przybyła z 
prowincji. Na głównej ulicy Za- 
grzebia Ilica doszło do starcia z 
policją, w którem jedna osoba zo- 
sta zabita. Na chodniku złożono 
ciało zabitego, obok niego wieńce 


Diaczego 


i palące się świece. Do północy 
ludność znajdowała się na uli- 
cach. W  podnieconym nastroju 
śpiewano _ pieśni chorwackie. 
Tłum domagał się wywieszenia 
wszędzie sztandarów  chotwac- 
kich tak, iż nawet na domu prezy 
denta senatu Tomaszicza ukazał 
się sztandar Chorwacji. (PAT.) 


odrzucono plany Lioyd Georoe'a? 


Wczoraj opublikowane  zostały;bezrobociem. Realizacja projekt» 


rzucając prasę, i takie rózumowa- 
tie: 

— Delflacia — zmiejszenie wy- 
datków państwa, ale — w konsek- 
wencji i wpływów, skurczenie ob e 
gu pieniądza i aktywności gospo- 
darczej jest szkodliwa; 

— jedynem właściwem hasłem 
jest podniesienie konsumcji, a rie 
akcja robót publicznych. 

Ale jak — na Boga! — wzmóc 
poważnie konsumcję, gdy życie 
gospodarcze zamiera, gdy inwesty- 
cje w przemyśle nie odnawiają się. 
a niszczeją, gdy się —+ mimo tego 


Hitleryzm i kościół katolicki 


Wiadomości z „Trzeciej“ Rzeszy przez Wiedeń 


Ag. Press otrzymała z Wiednia 
szereg informacyj o tem, jak lud- 
ność reaguje w „Trzeciej'” Rzeszy 
na ostatni „kurs antykatolicki" 
hitleryzmu, Część tych wiadomości 
podajemy. Mogą być one nieco 
przesadzone, bo pochodzą wlaśnie 
z Wiednia, ale jak się zdaje, od- 
powiadają w zarysach ogólnych 
rzeczywistości. Red. 
Świątynie katolickie w całych 

Niemczech były na nabożeństwach 
niedzielnych zapełnione tłumami. 

Odczytany z ambon artykuł 
„Osservatore Romano“ o sytuacji 
katolicyzmu w Niemczech wywarł 
na wiernych ogromne wrażenie. 
Zarządzona zbiórka na rzecz or- 
ganizacji dobroczynnej „Caritas“ 
dała nadspodziewane wyniki. Lud 
ność ostentacyjnie składała ofiary 
większe, aniżeli poprzednio oraz 
większe niż przy wszelkich zbiór- 
kach, urządzanych przez hilerow= 
ców na najrozmaitsze cele. 

W Saksonii Kościół katolicki 
zyskuje stale nowe rzesze wy- 
znawców. Propaganda  katolicyz= 
mu w Saksonji przybrała na sile 
odkąd rozpoczął działalność były 
saski następca tronu książe jerzy, 
który wstąpił do stanu duchowne- 
go i został księdzem katolickim. W 
kościele dworskim w Dreznie wy- 
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Finansjera „zwycięża 


Balonem 
Z Brukseli do Lwowa 


Wczoraj rano w miejscowości 
Jasienica obok Rozłucza (woje- 
wództwo lwowskie) wylądował ba 
; lon belgijski „Belgica” z kapita- 
stanu — nie chce gospodarki oży- | nem apaya , arora i dwoma 
mig: 2 pasażerami, Lądowanie odbyło się 

To nie znaczy, że dla tego oży- baz ku. Lotnicy wylecieli z 
wienia wystarczy budowa dróg i | Brukseli w niedzieję przed połu- 
mostów. Jest to zaledwie fragment | iniem z zamiarem ląd zga8 
walki planowej z kryzysem kapita - okolicach Warszawy. Miejscowa 
lizmu, walki o nowy ustrój. ludność udzieliła lotnikom belgij- 

Trzeba zacząć od sprawiedliwe- śóm p $ w zwioiącii i 
go podziała dochodu społecznego ki baloni, która zostanie załado- 
— zwyżki zaróbków mas pracuję- | wana na kolej, Narazie lotnicy 
cych, ale jednocześnie trzeba roz- przebywają w schronisku w Rogz- 


W katastrofie kolejowej pod Ra 
domiem, o której donosiliśmy wczo 
raj, zostali ciężko ranni: 1) Kali- 
szkówna Natalja (Radom), 2) Gu- 
zowskaMałgorzata (Zaklików, pow 
które ściągają wiernych nietylko | janów), 3) Lampel Rywka (Soeno 
ze stolicy saskiej i z Saksonji, ale wiec), 4) Piotrowska Anna (Go- 
i z całych Niemiec. Tematem ka- | styy). * 
zań b, księcia Jerzego są dwaj DYżej ranni: 5) Seroczyński Eu- 
przykazania: „nie zabijaj“ i „nie genjusz (Jedlnia), 6) Waserbro” 
będziesz miał bogów cudzych | Josek (Radom), 7) Napieraisk 
przedemną”. Kazania te przeciw- | Wład, (Radcm), 8) Stmeryk Jam 
stawiają się w sposób zdecydowa | 9) Mandelbaum Chaim (Radom) 
ny głoszonemu  światopoglądowi | 19) Kope Jan (Dęblin), 11) Hersz 
hitlerowskiemu i metodom rządze | baum Aron (Radom), 12) Zieliń- 
nia, stosowanym przez reżim hi- 
tlerowski. 

Na zachodzie Niemiec, w West- 
falji i w zagłębiu Ruhry, wpływ 
duchowieństwa katolickiego na 
ludność stał się dominujący. Wal- 
ka Rządu hitlerowskiego z katoli- osiągnął 10002 mtr. 
cyzmem stałą się przedmiotem | przed kilku dniami polscy lotni- 
dyskusji wszystkich warstw lud- |cy balonowi kpt. Zbigniew Bvrzyń 
ności, a zwłaszcza robotników po fski i por. Wysocki dokonali lotu 
fabrykach. Ludność występuje | na balonie „Toruń“ o pojemności 
wszędzie w obronie Kościoła. Du- |2200 mtr. sześc. (napełnionym wo 
chowieństwo katolickie zaostrzy- | dorem) w otwartej gondoli, osią- 
ło swoją pozycję wobec hitleryż- | gając wysokość 10.002 mtr., tem 
mu po ukazaniu się książki Schi-! samem bijąc swój własny rekord 
facha i Rosenberga pod tytułem | międzynarodowy z 27 marca r. b. 
„Obskuranci". Książka ta napa- |(9.437 mtr.), zatwierdzony przez 
da w sposób jaskrawy na religjię| F, A. I. 
katolicką. s , Rekord obecny prawdopodobnie 

Szerokie masy ludności, nieza- | nie będzie uznany ponieważ jedy- 
dowolone z rządów hitlerowskich, |nie działały barografy, natomiast 


wych organów. Uni- 
kniecie tych niebez- 
pioczeństw nosząc 


MES 


ons przytem el kie i trwał: 
test wyraźnie maki BERSON, 
odrzićajcie mdflądownictwa! 


BERSON 


kolejowej pod Radomiem 


ska Wanda (Radom), 13) Kicher 
Pinkus (Radom), 14) Herszbaum 
(Radom), 15) Praga Gitla (Sosno- 
wiec), 16) Górfinkiel Uszer (Ra- 
dom), 17) Finkclsztajm Szmuż( Ra- 
dom), 18) Landau Szmul (Radom), 
19) Herszenbaum  Herszek (Ra- 
dom). 

Jedna osoba nieustałonego naz 
wiska została zabita. 

Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
na miejscu, ciężej ranni zostal: 
odstawieni do szpitala miejskiego, 
lżej ranni udali się do domów. 


Polski balon 


wysokości 


pozostałe przyrządy pomiarowe po 
kładowe nie odnotowały dokład- 
nie innych danych, wymaganych 
przez F. A. I., przy zatwierdzeniu 
rekordów międzynarodowych. 

Lot na wysokość naszych lotni- 
ków balonowych odbył się przy 
sprzyjających warunkach atmosfe 
rycznych i trwał około 4 godzin. 
Start nastąpił w Legjonowie, lądo 
wanie koło Bochni. Lotnicy znieśli 
ciężkie warunki przebywania na 
tej wysokości w otwartej gondoli 
bardzo dobrze. (PAT.) 


przez Rząd Adolfa Hitlera katoli- 


głasza b. książe Jerzy kazania, | cyzmowi. 


irlandia i Londyn 
REPO TEA SERANTES TG 


Walka 6 Ulster 


oczekują z napięciem dalszego " 
Redukcje w hucie „Silesia 


rozwoju walki, wypowiedzianej 
w Lipimach 


W piątek dyrekcja huty „Siłe-| uda się rada załogowa huty do 
sia" w Lipinach wypowiedziała 50 | Komisarza Demobilizacyjnego z 
robotnikom stosunek pracy. W tej| interwencją o niezezwolenie na 
sprawie w najbliższych dniach redukcję, 


motywy odrzucenia przez Rząd an| osiedia na 500.000 bezrobotnych na 
gielski planów gospodarczych |roli wywołałaby rówrież szereg 
Lloyd George'a. W wzasadniesln | bardzo poważnych trudności. Pro- 
swego stanowiska Rząd angielsk: |jekt budowy domów mieszkainych 
podkreśla m. in. że projekty Llcy1|jest niemożliwy do przeprowadze- 


George'a stormułowane są w we- 
lu wypadkach w sposób zbyt ogól- 
nikowy. Realizacja ich mogłaby 
zaszkodzić wynikom już ościągię- 
tym w walce z bezrobociem. Pro- 
jektowana przez Lloyd George'a 
pożyczka wewnętrzna w wysokości 
250 misjonów funt, na cele walki z 
pauperyzacją ludności, zachwiała- 
bypodstawami angielskiej polityk’ 
finansowej i mogłaby łatwo dopro- 
wadzić do inflacji. Zawarte w pia- 
nie Lloyd George'a przewidywa- 
nia co do możliwości zmniejszenia 
bezrobocia, opierają się jedynie ra 
domniemaniach.  Błędnem jest 
twierdzenie autora tego projektu, 


że istnieje wiele miewykorzysta- |jego planom. (ATE). 


Ę 


nia. Realizacja jego przyczyniłaby 
się jedynie do zastoju w ruchu ou- 
dowlanym. Plan reorganizacji prze- 
mysła tie zawiera nowych istot- 


cenie rent na starość dla robotni» 
ków „którzy osiągnęli pewną gra- 
nicę wieku, obciążyłby podatri- 
ków sumą 100 mili, funt. rocznie 
Odpowiedź Rządu zakomuniko- 
wana została przed kilku daniami 


Rozruchy z Belfastu przerzucił” | szkania 3 


się ra cały Ulster (Irlandję północ- 
ną). W Clones (hrabstwo Mona- 


ghan) w pobliżu granicy Irlandji |staci" należy rozumieć poprostu 
północnej podpalono 3 sale zgro- |zwoienników utrzymania łączności 
szyby w |państwowej z Londynem. Przeciw- 
wielu oknach mieszkań protestan- | stawianie sobie „katolików” i ,, 
tów wybito kamieniami. W Lime- testantów" pochodzi z czasów, ki 


madzeń prot ich, 


rick rozbito kamieniami okna wy 
stawowe w 6 sklepach, utrzymują- 
cych ściślejsze stosunki z protestan 
tami i obrzucono kamieniami mte 


W japońskiej armii 


Min. Hayaszi zwycięża konkurentów 


Japoński minister wojny Haya- 
szi udał się do mijescowości nad- 
morskiej Hayama, w pobliżu Ka: 
makura, gdzie cesarz spędza wa- 
kacje, Min. Hayaszi był przyjęty 
przez cesarza i otrzymał od niego 
sankcję zmian, przeprowadzonych 
w osobowym składzie korpusu 0- 
ficerskieśo. Zmiany te obejmują 
3500 awansów i dymisyj, które 
Hayaszi przedstawił cesarzowi 
mają na celu wprowadzenie jedno 
litości kontroli i wzmocnienie dy- 


m. 


Wojna celna 
japońsko - kanadyjska 


Premjer kanadyjski Bennett za 


Lloyd George'owi, który w najbiiż. | powiedział, że Kanada nałoży wy 


szych dniach zamierza opubliko- 
wać swe starowisko wobec za* 
strzeżeń wysuniętych 


przerwe” | Robotnicy popierajcie 


' swoje pismo codzienne 


pastorów, 
-= 


Pod tradycyjną nazwą: 


Depesze mają być 


Minister Poczt i Telegrafów 
wydał zarządzenie, mające na ce- 
lu podniesienie sprawności obsłu- 
gi telegrafu i poczty. Ministerjum 
Tie zwróciło uwagę na coraz częściej 
; .|wptywające zażalenia, wskazują- 
dy: Walka ADRIAN Mandi sj na otAzanie się sprawności 
miała wyraźte zabarwienie wyzna służby telegraficznej, objawiające 
eyy się w zbyt powolnym przechodze 
niu telegramów od nadawcy do a- 
dresata. Ponieważ istotą telegrafu 
jest szybkość, Ministerjum zwró- 
cito uwagę podległych placówek 
na konieczność podniesienia wy- 
dajności-pracy. Przy przyfmowa- 
niu depesz urzędnicy mają infor- 
, i mować wyczerpująco interesantów 
scypliny w armji. Różnice poglą- | o rodzajach depesz i o czasie trwa 
dów istniejące pomiędzy Hayaszi | nią ich doręczenia adresatowi. Po 
a generalnym inspektorem szkol-|nrzyjęciu, depeszę należy nie- 
nictwa wojskowego Mazaki dopro |zwłocznie nadać tak, by była ona 
wadziły do usunięcia Mazaki z zaj | w krótkim czasie doręczona adre- 
mowanego stanowiska i nominacji | sątowi. 
gen. Jotaro Watanabe. Lista zmian | Jeśli depesze nadchodzą do urzę 
w korpusie oficerskim, zaaprobo-| dów pocztowych i nie są zaopa- 
wana przez cesarza, została uło- |trzone w adnotację nadania przez 
żona wspólnie przez Hayaszi, Wa- | telefon, to mimo to, mają one być 
tanabe i ks. Kanyim'a, szefa szta- przetelefonowywane w wypad- 
bu głównego. (PAT). kach, gdy abonent posiada tele- 

fon, a następnie dopiero doręcza- 
ne mu na piśmie. W związku z dą- 
żeniem do podniesienia sprawnoś- 
ci telegrafu, władze pocztowe za- 
leciły, by wszelkie reklamacje lub 
zażalenia, składane do władz prze 
łożonych, były szybko i dokładnie 
badane. Za uchybienia * er 
, telegraficznej urzędnicy będą su- 
sokie opłaty celne na towary ja | rowo kn 
pońskie, przywożone do Kanady | Urzędy telefoniczno - telegra- 
Krok Rządu kanadyjskiego stano- |ficzne, które czynne są w godzi- 
wić będzie odpowiedź na obcią-|nach, gdy urzędy i agencje pocz- 
żenie przez Japonję towarów ka- |towe są zamknięte, rozszerzą z 
nadyjskich cłem w wysokości 50%.|dniem 1 sierpnia zakres swych 


„prote- 


doręczane szybko 


cztowych i znaczków, urzędy tele- 
foniczno - telegraficzne przyjmo- 
wać będą polecone przesyłki listo- 
we. W ten sposób dla interesan- 
tów wprowadzone zostają poważ- 
ne udogodnienia, umożliwiające 
nadawanie listów poleconych przez 
całą dobę. (PID). 


Prawie 28.000 


oszustów 

Ogłoszone zostały oficjalne da- 
ne statystyczne o przestępczość: 
w Polsce w roku 1934. Według da 
nych władz policyjnych w r, ub. 
zarejestrowano 27.659 oszustw. 
Liczba oszustw wykazuje ciągły 
wzrost z roku na rok. (PID), 


Skutki wichury 


Wichura, która w ub. niedzielę 
przeszła nad Warszawą wyrządzi 
ła duże szkody w międzymiasto- 
wej komunikacji telefonicznej * 
miejscowej, Przerwane zostały po 
łączenia z niektórymi miastami 
Małopolski Wschodniej, w War- 
szawie zaś uszkodzone zosały lin- 
je telefoniczne na przedmieściach. 
Wczoraj specjalne brygady tech- 
niczne przystąpiły do naprawia- 
nia szkód, (PID), 


Nauczyciel— 


krzywoprzysięscą 

Sąd Okręgowy — Wydział za- 
miejscowy w Rybniku pod prze- 
wodnictwem sędz. Pp- Stodolaka 
zasądził p. Wyśpieńskiego kierow 
nika szkoły z Rybnika — Ligoty 
za krzywoprzysięstwo na jeden 


į prae. Poza sprzedażą druków po- miesiąc więzienia z zawieszeniem: 
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„Gdy ustawa odbiera ludziom ich prawo, 
niszczy świadomość prawną społeczeństwa”. 


m zywy dy m w — 


Wybory B.B. W.R. 
Dwa listy z Łodzi 


Wyznaczenie terminu wyborów, 
co pociąga za sobą, w myśl no- 
wych ordynacyj, uruchomienie nie 
zmiernie skomplikowanego mecha 
nizmu kolegiów i zgromadzeń roz 
maitego stopnia, wywołało ogrom- 
ne ożywienie wśród — władz ad- 
ministracyjnych. Kierownikami 
wcżynności wyborczych“ na woje: 
wództwo łódzkie i m. Łódź mia- 
nowani już zostali pp, naczelnicy 
wydziałów bezpieczeństwa w U- 
rzędzie Wojewódzkim i Starost- 
wie Grodzkiem, Nominację tę pò- 
witać należy z uznaniem: tym ra. 
zem, istotnie, odpowiedni ludzie 
znajdą się na odpowiedniem mie; 
écu, 
Co się tyczy nazwisk pp. po- 
słów łódzkich do piątego Sejmu, 
są one już, podobno, skompleto- 
wane i ustalone, choć od dnia gło 
sowania (nie wyborów, a właśnie: 
głosowania), dzieli nas jeszcze 
sporo czasu. Tak więc, według 
pogłosek obiegających w kołach 
miarodajnych, w dniu 8 września 
1935 r. będą „wybrani” w trzech 
okręgach Łodzi następujący re- 
prezentanci woli ludu: 

1. P. Mincberg („Aguda”) b, po- 
seł BBWR, 

2, P. Malinowski, b. poseł B. B. 
W, R. i działacz ŻZZ, 

3. P, Wiślicki, b. poseł BBWR 

4. P, adw. Biłyk, czynny dzia- 


łacz BBWR. 
ski, sekretarz 
wojewódzki BBWR, 

6. P. Wadowski, działacz na te- 
renie zwiążków urzędniczych B 
B. W. R. 

Jak widzimy, są to wszystko 
osobistości ściśle „apolityczne” 
najzupełniej „bezpartyjne”, | ża- 
den „sztab partyjny” (prócż B, B, 
W. R.) nie będzie tu miał nie də 
gadania. Interesujące, że p. Wi- 
ślicki ma tym rażem „reprezen. 
tować” nie wołyńskich chłopów 
lecz — dla odmiany = łódzkich 
robotników., Władza wie iepiej 
a kogo i gdzie ma „reprezento. 
wać", 


Spośród wymienionych "wy 
brańców” robotniczej Łodzi, nara- 
zie jedynie p, Malinowski zabiega 
o wzślędy wyborców, urządzając 
od czasu do czasu odożyty i poga- 
danki dla człotków organizacyj „sa 
nacyjnych”. Mizernie się to przed 
„gpu bo bilety — dla pewności 
— awańe s4 w ograni j 
liczbie i jedynie za zag 
śitymacji „sanacyjnej”. Nikt się 
zresztą temi imprezami p, „Wojt- 
- ka" nie interesuje i nikt bodaj nie 
ma zamiaru zakłócać mu pogawę- 
dek w szcżupłem gronie najbliż- 
szych przyjaciół politycznych, 

W uzupełnieniu podanej już 
przeż was wiadomości o „strajku ' 
wyborców senackich na terenie 
Łodzi, trzeba dodać, że w wyniku 
tego „strajku” władze zmuszone 
były przedłużyć termin rejestracji 
0 3 dni. Nie bacząc na to przedłu- 


okazaniem że: | 


į 
i aaaeei 


ka tych mandatów. 

Wykaz ten bowiem, opracowa 
ny przez władze administracyjne, 
unaocznił siłę związków klaso- 
wych, które łącznie uzyskały 55 
mandatów, podczas, gdy Związek 
Związków Zawodowych otrzymal 
6 mandatów, Związek „Praca' 9 
endecka „Praca Polska” — 3, a 
związki chrześcijańskie 2... N'ewąt 
pliwie same wybory a raczej frek 
wóncja wyborcza znacznie jaskra- 
wiej zadokumentuję siłę organiza- 
cyj klasowych... 

Szczególnie sprawą wyborów 
interesują się mieszczanie żydow= 
scy, którym w Łodzi przyznańw, 
jak piszemy wyżej, 2 mandaty, se- 
parując ich w 15 okręgu wybor- 
czym. Oficjalnym kandydatem de 
jednego z tych mandatów jest b 
poseł B.B, p. Minoberg, prezes 
gminy żydowskiej, = P. Mincber$ 
jest to ortodoksa żydowski z tej 
kategorji, która przed wojną mö- 
dliła się za miłościwie panującego 
Mikołaja II-go, w czasie wojny 
współpracowała z okupantami, a 
po odzyskaniu niepodiegłości po- 
pierała każdy Rząd, który dawał 
koncesje, kredyty i pozwalał o- 
twierać.. chedery (żydowskie szkc. 
ły religijne). 

P. Mineberg ma jednak teraz 
kłopoty, bowiem sojusznicy jego 
żydowscy ludowcy, zerwali przy- 
mierze i demaskują, że w gminie 
żydowskiej nie wszystko dzieje się 


Pisaliśmy już wczoraj o decyzii 
Rady Naczelnej Z.Z.Z, co do wzię» 
cia udziału w wyborach „bez za- 
strzeżeń*, Wkradła się do naszej 
notatki pomyłka korektorska, bo 
Rada Naczelna Z.Z,Z. nie uchwali-- 
ła, ale ODRZUCIŁA wniosek p. Ka 
puścińskiego, by delegaci Z.Ż,Z, w 
„zgromadzeniach okręgowych” od- 
dawali białe kartki; przeszło czte» 
remą głosami większości stanowi 
sko p.p. Malinowskiego, Gardec- 
go i Pączka wbrew stanowisku 
preżesa Í sekretarza generalnego 
wagę p-p. Moraczewskiego i Szi- 
a. 


Komunikat Ż.Z.Ż. stwierdza, że 


w porządku. Są również różne 
„ale”, przeciwko p. Mir.cbergow: 
z powodu kredytów udzielonych 
jego zięciowi w łódzkiej K, K; O, 
w której władzach p. Mincberg 
zasiadał, 

Ale jak Warszawa i Góra Kal- 
warja, której wyznawcą jest p. 
Mincberg pozwoli, to posłem bę- 
dzie, chociaż nawet jego wyznaw: 
cy mocno się krżywią na sam 
dźwięk jego: nazwiska: 

W związku z wyborami, BB 
wznowiło wydawanie plugawej „zu 
batowskiej' szmaty „Gazety Fa- 
brycznej' super „radykainej, w 
miarę antysemickiej i ponad mia- 
rę lojalnej w stosunku do Rządu. 

W pierwszym numerze po wzńo 
wieniu „Gazeta Fabryczna” ata- 
kuje drukarnię, w której poprze: 
dnio wychodziła, twierdząc, źe 
właściciele tej drukarni uniemoż: 
liwili wydawanie „Gażety”, bal: 
się bowiem, że „zdemaskuje” ona 
tabrykańckie macherki, a drukar: 
nią tą była „ll, Republika”, lejb- 
organ BBWR., słowem — ładna 
rodzinka... 

Faktycznym redaktorem tej ga: 
zety ma być p. Korecki, sekretarz 
grodzki BB., jesżoze niedawna en- 
dek, a dziś „sanator“ z 13,847 bry- 
gady.. Choć szmatka ta kosztuje 
5 groszy, nikt jej nie czyta, a jak 
mówią w Lodzi: „Dobrze idzie, bo 
jej nikt nie trzyma”... 

F. B. 


Porażka p. Moraczewskiego 


„wszyscy mówcy uznali ordynacje 
wyborcze B.B.W.R. za krzywdzące 
dla klasy 
no też słuszność poglądówi, że 
SAMODZIELNYCH — kandydatu- 
rach robotniczych niema w tych 
warunkach mowy. Mimo to więk. 
szość uznała za konieczne podpo- 
rządkować się wskazaniom kierow 
nictwa B.B,W.R, 
+k 

Podobno nie wszystkie grupy 
Z.Z.Z. obesłały Radę Naczelną i nie 
wszystkie mają zamiar wykonać 
zlecenie owej cztero-głosowej więk 
szości, Zobaczymy, 


Czem zajmuje się Z.U.P.U.? 


Ogłosiliśmy w niedzielę okólnik 
p. prezydenta Warszawy Starzyń= 
skiego, do dyrektorów wydziałów 
administracyjnych i  przedeię: 
biorstw Zarządu m. Warszawy, na- 
kazujący im przeprowadzenie 
wśród urzędników miejskich reje- 
stracji wyborców do Senatu 
Dowiadujemy się, że podobńć 
zarządzenie wydańo w stosunku dò 
urzędników w b. Zakładzie Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych 
(w Zakładzie Ubezpieczeń Spo- 


żenie i na płatne, jak należy są- teczt:ych), 


dzić, artykuły „re wi 
mieszczane przez zainteresowane 
czynniki w prasie łódzkiej, trek- 
wencja rejestrujących się wybor- 
ców senackich pozostała 


mentarzy na ten temat, OGRYW: 
ście, niebrak, 
5 VESTER. 
* 


* 

Niewątpliwie zmiana warty na 
ratuszu łódzkim * jej skutki, stano- 
wią dziś ośrodek zainteresowań 

kiego, nato- 
miast nikt, z wyjątkiem sztabów 
BB i tych kilkuset pracowników 
umysłowych, którzy mają otrzy- 


nie interesuje się zbliżającemi się 
wybora: 


mi, 

Sensacją tylko było ogłoszenie 
wykazu organizacyj uprawnionych 
do delegowania członków „zśro- 
madzeń wyborczych” i rozdzielni- 


mać pracę przy sporządzaniu i 


I tutaj również panowie dyrek“ 
torzy i naczelnicy wydziałów roz- 
poczynają przeprowadzanie reje 
stracji wyborców do Senatu z po- 
śród urzędników w Zakładzie. 

Jest powszechnie wiadomo, że 
najpiltiejsze sprawy ubezpieczo- 
nych w Zakładzie są załatwiane 
obecnie z niesłychaną powolnością. 

Na przyznanie świadczeń,  t.p. 
rent, znajdujący się w ostatniej nę 
dzy wbezpieczeni oczekują  tera4 
po pół róku i więcej. 

Obecnie, kiedy urzędnicy ZUPU, 
za'mą się w sposób wiadomy spra 
wą „wyborów” należy oczekiwać 
tylko dalszego pogorszenia tego 
stanu rzeczy, 


 FOTRCTWEWCTOWE SR AE OET. MROZY 


Komu zależy na 
czasie powinien 

podróżować 
samolotami ! 


A wszystko skrupi się żaówu na 
wbezpieczonych! 


o A e 


NIEODGADNIONY KOLOS. 


W  „Kurjerze Warszawskim“ 
ztiajdujemy interesujący artykuł o 
niedoceniańiu w Polsce znaczenia 
ogromnej masy chłopskiej, którą 
kryzys postawił poza nawias kons 
mentów. 


Autór artykułu, 
chowski, pisze: 


„Ludność Polski wynosi 39 mł- 
ljony. Ż tej liczby zawodowo czyn- 
nych w rolnictwie, leśnictwie i ty- 
bactwie, a więć czynnych póza 
miastajmi, jest 72,3 procent. Na ca. 
łej kuli ziemskiej tylkó Rosja i 
Bułgarja posiadają wyższy odse- 
tek pracowników rołnych. Odrzu- 
cając nieznaczną część ziemian za- 
mtóżniejszych (pożal się, Boże, na 
tą zamożnościa!) i urzędników roł. 
nych, obliczenie wykazuje mniej 
więcej 20 miljonów chłopów. Jeśli 
w rożważaniach o ich pracy pomt- 
niemy dzieci i starców, tó, sktormi- 
nie licząc, musimy zatrzymać się 
na liczbie 10 miljonów”. 


„-„Wydajecie jedną złotówkę 
dziennie? Gdyby chłopi ją wyda- 
wali, to obrót roczny powiększył- 
by Się 6 3.650.000.000- złotych”. 
W końcu artykułu p. R. Święto- 

chowski delikatie ostrzega: 

„Tymczasem nieodgadniony kó- 
los trwa. 72,8 procent ludności. 
23.859.000 istot żywych, głów roz 
myślających, serc przepełnionych 
uczuciami. 10.000.000 par rąk twar 
dych, zdolnych dó czynu. Sędzia 
naszej przeszłości. Władca naszej 
przyszłości. Ogrom”, 

No to co, że ogrom. „Nie napa- 
gajetie"| (Nie nastraszycief) — põ- 
wiedział swego czasu Stołypin. 

WYMOWA KANDYDATUR, 


Czytając wywódy niektórych 
i „samacyjńych”, ma się 


p. R. Święto- 


', Przyznawa* |czacamii wrażenie, że autorzy tych 
O|elukubracyj to lunatycy, którzy 


chodzą po ziemi, poruszają się, coś 
robią, cóś piszą, ale wsżystk» to 
robią we śnie, 


Taki „Czas' naprzykład doradza, 
by kandydatury, przedstawione 
ludności, „dużo jej mówiły”, Otóż 
przedewszystkiem ludność nie ży- 
czy śobie, aby jej kandydatów 
przedstawiano, Ltdność tak poj- 
miuje wybory, że chciałaby sama 
kandydatów wybierać, 


Powtóre im głośniejsze będzie 
nazwisko „śańatora ', którego ltd- 
ności przedstawią, tem mniejszy 
eńtużjazm wywoła ono wśród wy- 
bóróów. Tó jest więcej, niż pów- 
ne i żałujemy tylko, że „Czas” ra 


ZE 


| Przegląd prasy 


próbę i dla zachęty nie wymienił 
paru takich dużo mówiących na- 
zwisk, Ale rekord pobił „Czas“, 
gdy zachęca do głosowaia w na- 
stępujący sposób: 

„Ci, którym załeży na zmianie 
obecnej polityki, gospodarczej i ci, 
którym zależy na jej utrzymaniu, 
muszą we własnym interesie wziąć 
udział w wyborach, by wpłynąć na 
skład sejmu, który zajmie się te- 
mi zagadnieniami w tej samej 
mierze, w jakiej poprzedni zajmio- 
wał się zagadnieniami komstytucyj 
nemi“. 

Jeżeli przyszły Sejm tak potrax- 
tuje zagadnienia gospodarcze, jak 
poprzedni konstytucję, to to na- 
prawdę zachęca tylko, by takiego 
Sejmu nie wybierać. 

GORĄCZKA WYBORCZA. 
Gorączki wyborczej, 

krótkiego czasu dzielącego nas od 
wyborów, nie było i prawdop” lob- 
nie nie będzie. Wogóle w polityce 


cisza, którą w dość szczypliwy | 


sposób charakteryzuje p. Regn's z 
„Naszego Przeglądu”: 

„Wrócił z wywczasów redaktor 
naczelny „Gazety Polskiej", pan 
putkownik Matuszewski, i zajął się 
raczej zagadnieniami gospodarcze 
mi. Poklepał protekcjonałnie po ra- 


Leon Petrażycki 


pomimo | 


sieje 1 M aaea n- 


mieniu francuzów i z dumą stwier- 
dził, że Francja kroczy drogą Pol- 
ski, wprowadzając oszczędności, 
redukując płace urzędnicze, obni- 
żająć ceny na wyroby monopolo- 
we. Przydało się jej widocznie czy- 
tanie artykułów gospodarczych by- 
łego ministra skarbu. Przy lep- 
szych stosunkach sojuszniczych 
nastąpiłaby, być może, wymiana 
premjerów i ministrów skarbu. 
Francja otrzymałaby prezesa rady 
ministrów, któryby przeforsował 
zmianę konstytucji, dopomógłby 
mu w robocie wicemarszałek Car. 
Pan minister Matuszewski wykła- 
dałby przed audytorjum francus- 
kiem zasady własnej ekonomji spo- 
łecznej, odczytałby swój doskona- 
ły zresztą artykuł © pomarań- 
czach. Moglibyśmy zresztą, jeżeli 
chodzi o wymianę, wyrzec sie 
francuskich ministrów, a poprosić 
jedynie o kilka miljardów złota z 


* Banku francuskiego (ubytek dwu 


miljardów franków nie wpłynie 
ma dewałuację w kraju, gdzie po- 
kład złota wynosi więcej, niż 70 
miljardów franków)”. 


Otóż to, miliardy. Nasza sojusz- 


niczka ma tyle miljardów, a mam 
tak ich brak! 


Co to za sojusz! x. y. z 


Obowiązek intelektualistó 


W dwóch kolejnych artykułach 
tow. Kaz. Czapiński zobrazował 
niedawno na tem miejścu przebieg 
paryskiego kongresu pisarzy, ZWO- 


łanego pod hasłem obrony kultu- 1 


ry, i podkreślił zarazem pewne 
znamienne dla obrad kongreso- 
wych momenty. Poniżej dajemy 


parę wyjątków z przemówienia | 


znakomitego pisarza niemieckiego 
Henryka Manna, który swą mocną 
w treści choć ze zrozumiałych 
względów = oględną w formie 
mowę poświęcił głównie sprawom 
swej ójczyżny. Henryk Mann jest 
= jak wiadomo oddawna gorą- 
cym stronnikiem ruchu socjalistycz 
nego. Za to właśnie wypędzony 
przez hitlerowców z Niemiec i po- 
zbawiony, wespół z innymi bojow- 
nikami wolności, obywatejstwa 
niemieckiego Oto co mówi H. 
Mann o obowiązkach intelektuali= 
stów w dobie faszyzmu i rządów 
„adtorytatywnych”': 
«uyÓbówiązek wymaga od inte- 
lektualistów, aby sprzeciwili się 


CT OOOO ORNE 


ni nie komisjonerzy, którym pel- 


częste w sprawach publicznych, 
kierowali losami krajów i wywie- 
rali wpływ na losy wszystkich lu- 
dów. 

„Od pewnego czasu obniża się 
poziom możnych tego śwista. 
Miejscami sięga on już tylko po- 
zioma moralnych podziemi. Takie 


szczenia—oto wszystko co posiada 
ja.. oczywiście, nasze dziedzictwo 
nie  zniszczeje; nauki, 


Ciekawe, że nikt z „intelektua- 
listów“ połskich (a są przecież 


wśród nich ludzie dobrze  sytuo- 


wani i chętnie szermujący fraze- 
sem humanitarnym) nie wziął u- 
działu w kongresie paryskim. 
Czyżby ta abstynencja pochodziła 
z obawy przed możliwością przy- 
krych napomnień? Bd. 


Katastrofa lotnicza 


15 osób zabitych 


RZYM, (ATE.). W pobliżu miej- 
scowości Bellinzona wydarzyła się 
poważna katastrofa samolotowa. 
Według dotychczasowych  donie- 
sień 15 osób poniosło śmierć, Wy- 


to już drugi w ciągu kilku dni wy- 
padek samolotu holenderskiego. 
Przed paru dniami uległ katastro- 


fie koło Bechir w zatoce Perskiej 
samolot, obsługujący linje Amster. 
dam — Batawia. 


padkowi uległ trzymotorowy ho- 
lenderski samolot komunikacyjny 
kursujący na trasie Medjolan — 
Amsterdam. Powodem wypadku 
była gwałtowna burza. Istnie:e 
przypuszczenie, że piorun uderzył 
w samolot, W chwili katastroły 
panowała gęsta mgła. Dopiero po 
pewnym czasie zdołano ustalić, że 
samolot opadł na ziemię, Spod 
szczątków strzaskanego samolotu 
wydobyto zwłoki 14 osób, oraz 
ciężko ranną kobietę, która zma-|$o przeniesienia się do Niemiec. 
rła w szpitalu, Chodzi tu o 4 — 5 tys. osób. Se- 
Wszysczy pasażerowie byli wie e spodziewa się zaoszczędz ć w 


emerytów 


GDAŃSK, (PAT.. Wobec nie- 
możności wypłacania emerytur 
wywołanej przez krytyczne poło- 
żenie finansowe, Senat gdański u- 
chwalił zwrócić się do emerytów, 
zamieszkałych na terenie Wolnego 
Miasta, z wezwaniem dobrowoise- 


drami, Aparat został całkowicie | ten sposób 16 — 18 milj. guldenów. 
strzaskany, lecz nie spłonął, Jest | Emeryci mają dać odpowiedź Sena 


Jak się zachowywać podczas 
upałów ? 


Zachowanie się w czasie upałów | przy opalaniu się, gdyż nie każdy 
jest sprawą b. ważną, W okresie| człowiek ma jednakową skórę, O 
tym należy szczególną uwagę zwró | soby ze skórą wrażliwą, po nad- 
cić na odżywianie: zmniejszyć szo-| miernem wystawieniu się na dzia- 
żywanie mięsa, jak i ryb, natomiast | łanie promieni słonecznych, mogą 
szeroko uwzględnić w djecie mleko | narazić się na b. przykre następ- 
słodkie i kwaśne, owoce i świeże, stwa w postaci oparzenia lub na- 
jarzyny. Dbać jednak trzeba, by; wet udaru cieplnego. Zaczynać o- 
mleko było czyste i pochodziło z | palanie należy od krótkcih 10 — 
dobrego źródła, zaś owoce staran- | 15-minutowych seansów, przediu- 
nie wymyte, Picie płynów orze- | żając je w miarę postępującego cie- 
źwiających jest wskazane, Do ga-| mnienia skóry, Smarowanie olej- 
szenia praśnienia najlepsze są jed- | kami roślinnemi jest wskazane, W 
nak owoce i mleko, Przy różnych | tym okresie należy unikać mydeł 


wodach, kwasach i t. d, koniecznej silnie alkalicznych, 


jest zważanie na czystość i poche- 
dzenie. Do chłodzenia napojów 
winien być używany jedynie sztucz 
ny barwiony lód, gdyż naturalny 
przeważnie jest zanieczyszczony i 
pochodzi z brudnych zbiorników. 

Nie należy używać napojów b. 
zimnych, lodowatych, gdyż mogą 
one źle wpływać na przewód po- 
karmowy, powodować  przeziębie 

- nia i t, d; lepsze są napoje umiar- 
kowanie chłodne. 

Odzież należy nosić jaknajbar- 
dziej przewiewną i lekką, najlep:ej 
w kolorach jasnych; unikać krępu- 
jących kołnierzyków, pasków i 
ciasnego obuwia. 

Wychodząc na słońce trzeba 
dbać o nieprzegrzewanie głowy, a 
więc nosić lekkie nakrycie, albo 
też nie przebywać długo na słońcu 
z odkrytą głową. 

Duża ostrożność jest wskazana 


Ruch i wysiłki fizyczne naogół 
należy ograniczyć, zwłaszcza w 
miejscach o złym przewiewie i ma- 
jąc na sobie ciężką odzież. Szcze- 
gólnie winny uważać osoby o cho- 
rem lub osłabionem sercu, 

Gorąco wpływa drażniąco na 
stan psychiczny człowieka, w tym 
celu trzeba wystrzegać się wsze!- 
kich sporów i koniliktów, które 
mogą doprowadzić do niepożądanei 
irytacji i wywołać przykre następ- 


stwa. 


Wiadomości swe pogłebisz 
na obozach Z.R.S.S. 


Nowe ksiażki 


Dwie ojczyzny”? 


Wanda Wasilewska naieży do 


tych niezbyt licznych pisarzy mło- | d 


dej generacji, którzy na usług 
swych instynktów społecznych . 
pragnień gruntownej odmiany mo- 
gą oddać — prócz wyrozumowa- 
nych pomysłów autorskich —rów- 
nież talent bujny i świeży, kwaii- 
fikacje nieprzeciętności artystycz- 
nej, postawę czynną i twórczą 
wobec świata. Druga skołei po- 
wieść W asilewskiej, której debiut 
zeszłoroczny („Oblicze  Dma' ) 
zwrócił powszechną uwagę, świad- 
czy o szybkim i świetnym rozwo- 
ju indywidualności autorki, o doj- 


rzałości jej sądów, o powadze 
spojrzenia, ogarniającego ogrom 
ludzkiej krzywdy i wyzysku w 


sposób śmiały i bezkompromiso- 


wy. 

W „Ojczyźnie” zamknęła Wasi- 
lewska  historję trzydziestu lat 
fornalskiej doli, związanej z ja- 
śmiepańskim dworem węzłami te- 
go, „co było wczora'., Jest to jak- 
by skrót dziejów poiskich okresu 


1905—1935, ryty w świadomości 
*) Wanda Wasilewska, Ojczy 


zna, Warszawa, „Rój', 1935; str 
269. : 


„czworacznych ludzi", pisany ser- 
eczną krwią ich — daremnych, 
jak dotąd — tęsknot i nadziei. 
Taka duża rozpiętość konstrukcji 
powieściowej w czasie narzuciła z 
konieczności pewne wymagania i 
metody formalne: zamiast po- 
prawnej, ale często monotonnej 
bezbarwnej ciągłości narracyjnej 
uwarunkowanej wspólnością i ję: 
dnorodnością intrygi, daje autor. 
ka szereg realistycznych obrazów 
z życia najemników rolnych, któ- 
rych niewolniczym, okrutnym mo- 
zołem _pęcznieją  „dziedzickie” 
brzuchy i trzosy, Te obrazy (un.- 
kam tu rozmyślnie słowa „obraz- 
ki”, o charakterze jakby pomniej- 
szającym zarówno proporcje, jak 
i sens pojęcia) odznaczają się siłą 
głębokiego odczucia, plastyką li- 
terackieśo wyrazu i pełnią spo- 
łecznej treści, nadającej rzeczom 
właściwe i jedyne znaczenie. 
Spośród wielu współczyaników 
wysokich osiągnięć Wasilewskiej 
w „Ojczyźnie” postawiłbym na 
pierwszem miejscu szczęśliwe wy- 
trwanie przez cały czas na pozio- 
mie życiowej i artystycznej praw- 
dy, nie zamąconej ani tanim sen- 
tymentalnym frazesem, ani kuszą- 


'| celem 


„Ewakuacja“ 


gdańskich 


towi do dnia 15 sierpnia r. b. Rów- 
nież władze niemieckie już z dnie:n 
30 września r. b. wypłacać będą 
emerytom niemieckim, zamieszka- 
łym na terenie Woinego Miasta 
emerytury tylko po przeniesien'u 
się ich do Rzeszy, 


Zniszczone: zasiewy 


Burza  gradowa, jaka prze- 
szła nad powiatem suwadskim, 
wyrządziła ogromne szkody w za- 
siewach, Sporządzone obecnie obl: 
czenie strat wykazuje, że we 
wsiach: Osowa, Turówka ” Stara, 
Bród Stary grad zniszczył zasiewy 
zimowe i wiosenne w 100%. Rów- 
nież w znacznym stopniu uległy 
zniszczeniu zasiewy we wsi*ch: 
Turówka Nowa, Bród Nowy, Ku- 
ków i Potasznia, Straty wynoszą 
około 90 tysięcy złotych. 


W powiecie augustowskim grad 


Str. 4 


Fantastyczne 


zadrzewienia Sahary 


We Francji powołano w tych 
dniach do życia komisję, której 
zadaniem będzie opracowanie 
planu zadrzewienia i pokrycia ro- 
ślinnością Sahary, tak ażeby tę 
przysłowiową pustynię, obszarem 
swym przewyższającą Europę — 
przywrócić kulturze. 

Wiele dzienników francuskich 
pokpiwa sobie z tej imprezy, uwa 
żając ją za niedojrzały pomysł, — 
który nie da się wykonać i za rów- 
ny porywaniu się z motyką na 
słońce. 

Czy komisji uda się urzeczywi- 
stnić swój maksymalny program 
— jest to kwestja dalekiej przysz- 
łości. Programem minimalnym ko 
misji jest w* .ymanie zaborczoś- 
ci i ekspansji Sahary. Badania na- 
ukowe stwierdziły, że Sahara co 
roku dusi swym gorącym odde- 
chem kilometr żyznej ziemi, którą 
zasypuje piaskiem i wciela do 
swych nieprzebytych przestrzeni. 
Innemi słowy Sahara zjada i po- 
chłania przylegającą do niej uro- 
dzajną ziemię. Piasek ponadto za- 
sypuje oazy oraz źródła wody — 
tak że rok rocznie władze francus- 
kie muszą  przedsiębrać nowe 
wiercenia. 

Badania przeprowadzone przez 
uczonych wykazały ponadto jesz- 
cze co innego. Mianowicie, że 
przed wiekami w tem miejscu — 


zniszczył zasiewy na terenie 5 wsi, ! gdzie obecnie rozciągają się nie- 


wyrządzając znaczne szkody, 


przebyte piaski pustyni, były osie 


Telegraf_telefon—radio 


Swiat w zdarzeniach 


OD PIORUNÓW, 

W czasie sobotniego wieczoru 
na terenie Stanów Zjednoczonych 
zginęło od piorunów, wskutek po- 
rażenia słonecznego i pożarów 80 
osób. Wiele osób odniosło ra- 
ny. (PAT.). - 

KATASTROFA, 

Podczas prób nowego samolotu 
w Moskwie przy. wzlocie na wy- 
sokość 2.500 _mtr. z szybkością 
295 kim. na godzinę samolot uległ 
katastrofie. Pilot Popow i inż, Je- 
$orow uratowali się z pomocą 
spadochronów, elektrotechnik Ti- 
tow zabił się, (PAT.), 

LOT PONAD BIEGUN 
PÓŁNOCNY. 

Ambasador St. Zjednoczonych 
w Moskwie Buliitt zwrócił się do 
prezydenta Roosevelta o udziele- 
nie poparcia dla lotu lotnika so- 
wieckiego Lewoniewskiego, który 
ma w tych dniach wystartować 
do totu bez lądowania z Z.S.S.R 
ponad biegunem północnym dc 
San Francisko, (PATA 

ZDERZENIE POCIĄGÓW. 

Na wyspie Bornholm (Danja. 


ciągi. Ze 100 podróżnych — prze- 
ważnie wycieczkowiczów — 1C 
odniosło ciężkie obrażenia., (PAT.) 
TRAGICZNA STUDNIA, 

Przy kopaniu studní na terenie 
przędzaini we Wrocławiu jeden z 
robotników, pracujący pod ziemią 
uległ zatruciu gazami i wpadł na 
dno studni. Drugi robotnik, który 


Kronika tarnowska 


SZÓSTY MIESIĄC WALKI 
KAFLARZY. 

W dniu 18 b. m, rozpoczęli ka- 
flarze z tabryki księdza Mysora 
szósty miesiąc swej walki. Bezprzy 
kładny ten strajk, spowodowany 
nieustępliwością księdza Mysora, 
jest najlepszą ilustracją, co warte 
są różne szumne hasła o „odrodze- 
niu w Chrystusie“. 

ZEMSTA NA DZIECIACH, 

P. prezydent Brodziński posta- 
nowił wstrzymać subwencje na ko- 
lonje letnie Robotniczego Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci. Powodem. 


zderzyły się w niedzielę dwa po- ljest prowadzenie procesu przez te 


cemi w danym wypadku możli- ry i forualskie strajki organizował, 


wociami łatwej idealizacji i styli- 
zacji chłopa. Chłop czy fornai 
Wasilewskiej — to nie bronowic- 
kie sukmany, ani Reymontowe 
wiejskie romanse, ani martwy pa- 
pier starościńskich raportów; to 
jest człowiek z krwi i kości, ży- 
wy i prawdziwy, widziany w mę- 
ce codziennego, źle opłacanegc 
znoju, w nędzy ponurego bytowa- 
nia, w całej tej otępiałej, bezmyśl- 
nej i piugawej egzystencji, które‘ 
jedynym — być mierzwą 
pod pańskie dostatki. Widząc 
chłopa — gospodarza, czy bez- 
rolnego — takim, jakim jest, nie 
stroi go Wasilewska w pawie pió- 
ra wyimaginowanych  doskonało- 
ści. Bo i skądże mają się brać te 
doskonałości u kogoś, kto haruje 
ciężko osiemnaście godzin na do- 
bę, poza gmojówką  folwarczną 
świata nie widzi i żywot pędzi 
iście bydlęcy?.. Skądże mają po- 
wstać te siły i warunki, które z 
ciemiężonego i poniewieranego 
najemnika zdejmą brzemię ciem- 
noty, prostactwa, dzikości i pier- 
wotności instynktów, kóre przy- 
wrócą mu godność i oblicze czło- 
wieka? 

Nie w opisie zresztą, lecz w za- 
prawnem, zrozumiałą goryczą po- 
równaniu tkwi jądro autorskich za- 
mierzeń Wasilewskiej. Protogoni- 
sta posępnego chóru  „czworacz- 
nych ludzi" — Jan Krzysiak, któ. 


i w pepesowskiej bojówce karku 
nadstawiał, i później na tyłach 
wojsk moskiewskich kolejowe mo- 
sty wysadzał, tak sobie oto rozmv- 
śla sprawiedliwie nad tem, co było 
i jest, i tak się pò swojemu marko- 
ci nad sponiewieranym  idealein 
wolnej, chłopskiej i robotniczej oʻ- 
czyzny ;„Była ojczyzna niekończą 
cym się czworacznym dniem. Rząd 
cowskiem pokrzykiwaniem, Wilgo 
cią, płynącą z barakowych ścian 
Krzywemi nogami, owrzodzonem: 
szyjami czworacznych dzieci, Łu- 
pinami gotowar.emi ludziom w garn 
ku na strawę. Wyrkiem, szeleszczą 
cem zgniłą słomą"... A jakże jest 
dziś, w którymś tam roku niepo- 
dległości i polskich już rządów?... 
„Jak zawsze, dziedzickie, pańskie, 
księdzowe było wszystko. Nie 
chłopskie, Dziedzicka, pańska, księ 
dzowa była ojczyzna. Nie chłopska” 
jako powiadali, że ma być, Jak w 
manifeście (rządu lubelskiego) pi- 
sało, jak w gazetach stało, iak się 
zapisywało w sercu... I Krzysiak 
patrzył, Patrzył dobrze, I widział 
dobrze — nie zmieniło się nic, Je- 
dnaka była chłopska dola"... Z lat 
swych ofiarnych prac i walk ie 
wyniósł Krzysiak nic, oprócz tej 
bolejącej nogi, przetrąconej i odbi- 
tej przez rosyjskich jeszcze żanda: 
mów. Niema nagród, godności i or- 
derów dla brudnego i głodnego for- 


wala, tak samo jak niema dlań praw i 
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Wiadomości 
$Gportowe 
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NA MARGINESIE NAJWIĘKSZE 
GO NA ŚWIECIE WYŚCIGU KO- 
LARSKIEGO. Odbywający się obee- 
nie we Francji największy na świe- 
cie wyścig kolarski „Tour de Fran« 
ce* ma od pierwszej chwili jego ro- 


projekty 


dla ludzkie. Odkopano resztki te- 
atrów, świątyń, akweduktów, `o- 
lejarń i t. p, słowem napotkano 
bezsporne dowody, że była tam 
ziemia urodzajna i ogrody owoco 
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' we oraz że na obszarach tych kwi 


tło życie. Uczeni sądzą, że za cza- 
sów cesarstwa rzymskiego Sahara 
była śpichrzem chleba dla antycz- 
nego świata. W roku 238 po Nar. 
Chr. nastąpiło powstanie Berbe- 
rów przeciw władztwu Rzymian i 
powstańcy zniszczyli zarówno wo 
dociągi, jak tamy i groble oraz po 
wycinali wszystkie drzewa owoco 
we. Rzymianie utracili panowanie 
nad krajem, które przeszło do pu- 
styni. 

Projekt użyznienia Sahary nie 
jest nowy. W roku 1931 architekt 
Soergel opracował projekt zamk- 
nięcia morza Śródziemnego przez 
stworzenie specjalnych zamknięć i 
śluz w cieśninach  Gibraltarskiej 
i Dardanelskiej. Obniżyłoby to po 
ziom morza Śródziemnego o 200 
metrów i zyskanoby u jego wy- 
brzeży 660 tysięcy kwadratowych 
kilometrów ziemi. Plan Soergela 
przewidywał wyzyskanie siły wod 
nej przy śluzach w cieśninie Gib- 
raliarskiej, która miała wynosić 
160 mil. H. P. i poruszać wielki 
system irygacyjny, który całą Sa- 
harę obróciłby w kwitnącą oazę. 

O planie tym jednak ucichło— 
Zobaczymy, co wymyśli nowa ko 
misja. 


chciał mu pomóc, również uległ 
zaczadzeniu i spadł również na 
dno studni. Zaalarmowano straż 
Jeden ze strażaków, który przy- 
biegł z pomocą, także wpadł na 
dno studni. Z trudem wydobyto 
nieszczęśliwych, lecz, niestety, le- 
‘karz stwierdził zgon wszystkich 
trzech. (PAT.). 


p 


towarzystwo z gminą o Dom Ro- 
botniczy, 

Jak słusznem jest jednak stano- 
wisko Towarzystwa w tym proce 
sie, dowodem wyrok Sądu Na'wyż 
szego w tej sprawie: Magistrat 
przegrał. . 

My ze swej strony zapytujemy, 
kto płaci koszta tych wszystkich, 
tak licznych, procesów, które Ma- 
gistrat przegrał: gmina .czy pan 
Brodziński ze swej prywatnej ka- 
sy? 

Zemsta na dzieciach, to najlepiej 
charakteryzuje p. Brodzińskiego. 


politycznych i wyborczych. To 
wszystko jest — tak, jak było wie- 
le, wiele lat temu — przywilejem 
dziedzickim, jaśniepańskim, podo- 
bnie jak jest tym przywilejem syty 
żołądek, czyste łóżko i cała koszu- 
la na grzbiecie. 


Rozpaczą tragicznego wyrzutu, 
aktem gniotącego oskarżenia tchną 
słowa i myśli Krzysiaka, który 
ciężko zmaga się z poczuciem bez 
owocności wszystkich swych ży- 
ciowych wysiłków, z udręką roz- 
czarowań, drzazgą zatrutą ranią- 
cych umęczorie jego serce.. Ale 
nie pod wrażeniem beznadziei roz 
stajemy się z Krzysiakiem: pojął 
on wreszcie, „co się zmieniło, kie- 
dy popatrzył w zapalone gniewem, 
pełne nienawiści oczy syta, który 
dorastał..." Ten dorastający sym 
nie popełni już ojcowych błędów: 
jeżeli chwyci w garść wolność i 
prawo pracującego człowieka, nie 
odda ich za obiecankę, a ktoby się 
ośmielił ra nie targnąć — pięścią 
go odepchnie, Rok 1918 minął 
bezpowrotnie nietylko w płyną- 
cym nurcie lat, ale i w świadome 
ści szarego, „czworacznego” czit 
wieka. W rękach miljonów dora- 
stających Krzysiaków z  fo!war- 
ków, wsi i miast spoczywa dziś 
przyszłość tej Polski, która nie bę 
dzie już dziedzicką ani fabryka: 
cką ojczyzną. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


zegrania to jest od roku 1903, swych 
gorących zwolenników, ale także, nie 
mniej zdecydowanych przeciwni- 
ków. Co roku krytycy domagają się 
zniesienia  „bezcelowego wyczynu“ 
który ich zdaniem nie przedstawia 
żadnej realnej wartości sportowej i 
co roku opinja publiczna śledzi z 
nowem zainteresowaniem poszczegól. 
ne etapy tej największej na świecie 
imprezy sportowej. W krąg zaintere- 
sowań wyścigiem wciągniętą jest w 
pierwszym rzędzie prasa. A 

Jeden z dzienników, „Paris Soir“ 
wydelegował nie mniej niż 40 spra- 
wozdawców, którzy zdawać będą 
szczegółowe relacje o przebiegu wy» 
ścigu. Reporterzy „Paris Soir“ wy- 
posażeni zostali w najnowocześniej- 
sze środki pomocnicze umożliwiające 
im najszybszą obsługę pisma, Kola- 
rzom francuskim towarzyszą dwa sa- 
moloty w których reporterzy „Paris 
Soir“ na zmianę śledzie będą prze- 
bieg wyścigu i zdawać przez tadjo 
relacje. Pozatem wyposażono reporte 
rów w specjalne przyrządy pozwala- 
jące na przesyłanie zdjęć drogą ra- 
djową. ć 

»L'Intransigeant” wysłał 8 samo- 
chodów oraz zawarł z poszczególnemi 
radjostacjami leżącemi na trasie wy 
ścigu umowę na nadanie dwa razy 
dziennie komunikatów o przebiegu 
wyścigu, 

PODPISANIE „TRAKTATU PO- 
KOJOWEGO" POMIĘDZY SZWE- 
CJĄ A FINLANDJĄ. Po kilkutygo 
dniowych konferencjach podpisany 
został w Helsingforsie „traktat po- 
kojowy”* pomiędzy Szwecją a Finlan 
dją. Jak wiadomo, stosunki sportowe 
pomiędzy Finlandją u Szwecją zer- 
wane zostały przed trzem laty, po 
dyskwalifikacji Nurmiego. Obecne po 
rozumienie likwiduje „stan wojenny” 
pomiędzy temi państwami. 

ROZWIAZANIE KLUBU NIE- 
MIECKICH POLICJANTEK. Kierow 
nik Policyjnego Klubu Sportowego w 
Berlinie rozwiązał oddział żeński te- 
go Klubu za rozegranie meczu z za- 
wodniczkami żydowskiemi. 

AUTEM DOOKOŁA ŚWIATA. Do 
stolicy przyjechał na kilka dni samo 
chód opancerzony marki „Tatra”, któ 
rym para wiedeńczyków od 28 wrze- 
śnia 1938 r. odbywa podróż doskoła 
świata. Turyści zwiedzili dotąd: Au- 
strję, Włochy, ks. Monaco, Francję, 
Hiszpanję, Szwajcarję, Belgję, Lu- 
xemburg, Holandję, Niemcy, Czecho- 
słowację, Wolne m. Gdańsk, Litwę, 
Łotwę, Estonję, Finlandję, Danję i 
Polskę. Dalsza marszruta obejmuje: 
Rumunjẹ, Jugosławję i Bułzarje. 
Podróżnicy sprzedają pocztówki z fo 
tografją auta i objaśnieniami, doty- 
czącemi celu podróży. 


Sport robotniczy 


PRZYJAZD  PIĘŚCIARZY 8S0- 
WIECKICH POD ZNAKIEM ZA- 
PYTANIA, Jak się dowiadujemy, 
projektowany przez kluby robotnicze 
Warszawy i Śląska sprowadzenie so- 
wieckiej drużyny  pięściarskiej na 
jesieni do Polski stało się niepewne 
ze względu na sprzeciw władz. 


Piłka nożna 


SKODA ZWYCIĘŻA SARMATĘ 
2:0 (0:0). Rozegrany w sobotę pierw 
szy mecz o prawo udziału w walkach 
o wejście do Ligi pomiędzy Skodą a 
tą dał zwycięstwo Skodzie 2:0 


ODRZUCONA OFERTA. Jak po-* 
aliśmy, po zakończeniu turnieju w 
Wimbledonie, Helena Wills - Moo- 
dy i Helena Jacobs otrzymały propo 
zycję rozegrania meczu pokazowego 
w Los Angeles za cenę 5.000 funtów 
(około 180.000 zł.) Obie Amerykanki 
ofertę odrzuciły. 


Pływanie 

KATOWICE BIJĄ KRAKÓW W 
PIŁCE WODNEJ. W meczu waterpo 
lo reprezentacja Katowic, opierająca 
się na szkielecie EKS, pokonała 
reprezentację Krakowa 2:0 (2:0). 

Obie bramki dla zwycięzców zdoby j 
Karliczek. 


Humor sportowy 


Gdy atleta chce odnaleźć na ulicy, . 
zgubiony klucz od mieszkania, > 


Podejrzani 


Sprawa uwięzienia Gnieweckie- 
go vel Abrama Goldberga, który 
najgorliwiej gnębił socjalistów w 
Skarżysku, a potem okazało się, 
że... skradł cudze dokumenty i dys 
konował cudze zasługi na swój ra- 
chunek — poruszyła tu całą o0- 
pinię publiczną. f 

Przypominamy, że dla pokāza- 
nia swej gorliwości Gniewecki spo 
czątku cały aparat, jaki posiadał 
&o dyspozycji, skierował głównie 
do inwigilowania działaczy P. P. 
S. i klasowych związków zawodo- 
wych. ; 

Mówią, że jak ktoś szuka to ł 
w całym dziurę znajdzie, a ponie- 
waż niektórym z pomocników 
Gnieweckiego brak wyrobienia i 
sprytu, więc niedtugo trzeba było 
czekać na rezultaty, tembardziej 
że miernikiem prawomyślności o- 
bywatela w stosunku do Państwa 
była nawet ilość obrazów śŚwię- 
tych w jego mieszkaniu. O fakcie 
takim w swoim czasie w rubryce 
ze Skarżyska pisało „Życie Robot- 
nicze". 

Wiadomo powszechnie, że w 
„czasie“ wyborów do Rady Miej- 


Kor. własna). 


skiej w Skarżysku Gniewecki był 
dzielnym  „pomagierem” BB. 

Plan działania opracowany 
przez sztab przy pomocy tego gor 
liwego „sanatora”, Świetnie się 
udał, bo jakkolwiek w dwóch o- 
statnich kadencjach P. P.S. miała 
większość, to podczas ostatnich 
wyborów nie zdołała uzyskać ani 
jednego mandatu. 


„Cekawistyczni* partyjnicy ani 
nie spostrzegli, jak wyszli z Za- 
rządu miasta na rzecz „bezparty- 
nej“ partji Co za genialna strate- 
gja, warta opatentowania! 


Obserwując niejednokrotnie p. 
Stefanowskiego, inżyniera fabryki 
Amunicji, prezesa miejscowego 
BB, odbywającego z rzekomym 
Gnieweckim czułe pogawędki, od- 
nosiliśmy wrażenie, że i z tym je- 
gomościem, łączą go bardzo przy 
jacielskie stosunki — tak, jak swe- 
go czasu ze szpiegiem inż. Stani- 
szewskim, którego jednak dosięgła 
potem również ręka  sprawiedli- 
wości. 


Sądzimy, że wielu gorliwcom, 
prześcigającym się w usługach dla 


Łódź pod władzą 
nowego prezydenta 
Dąsy p. Wojewódzkiego 


Zmiana szefa samorządu łódz- 
kiego wywołała olbrzymie wraże- 
nie już choćby ze względu na ne- 
głą niełaskę, w jaką wpadł dotych 
czasowy i zarządu miej- 
skiego inż. Wojewódzki, mąż za- 
ufania urzędu wojewódzkiego i 
leader łódzkiej NPR. „lewicy”, a 
raczej niedobitków tej ongiś silnej 
na terenie łódzkim partji. 

P. Wojewódzki uważa niemia- 
nowanie go za afront tak wielki, 
że postanowił nie przyjąć nawet 
ofiarowywaneśo mu stanowiska 


wice-prezydenta, ani też dyrek- 
tora kanalizacji. 

Czy „dąsy” p. Wojewódzkiego 
wywrą jakiś skutek, niewiadomo 
pewne jest natomiast, iż na łódz- 
kich „enpeerowców'  „sanacyj: 
nych”, którzy w Magistracie łódz- 
kim stanowią conajmniej jedną 
trzecią ogólnej liczby urzędników, 
padł „biady strach”, zwłaszcza, że 
już powitalne przer/ówienie nowe- 
go prezydenta zawierało w sobie 
zapowiedź redukcyj. 


Nadużycie w „Wohle-Worth" 


na Śląsku 


Znane wa Śląsku z wyzysku pra dach firmy, wynoszące zawsze ku! 
cownic sklepowych domy towaro |kaset złotych dziennie, pozostawa- 
we „Whole - Worth”, urządzone |ły w kieszeniach kierowników i: 


na wzór amerykańskich domów 
towarowych, popadły w konflikt 
z ustawami podatkowemi, 


Kierownicy tych domów: Cum- 


berowie, Cymberknopfy i Po. 
znanjacy zostali w ubiegły piątek 
aresztowani pod zarzutem fałszo- 
wania ksiąg handlowych i obrywa 
nia podatków: dochodowego i o- 


brotowego. 
Mani je kierowników firms 
polegały na tem, że dzienne za- 


nie były wogóle księgowane, 
Właścicielem domów  towaro- 
wych „Whole-Worth' jest Izaak 
Cimber, pochodzący z Będz'na, 
który sztuki oszukiwania nauczył 
się w Ameryce, a zorjentowawszy 
się, że może ją realizować z powo 
dzeniem na Śląsku, otworzył tu 
swe domy towarowe. Właściciel 
firmy wyjechał przed kilku tygo- 
driami do Ameryki, zabierając z 
sobą łup w wysokości 400 tys.ęcy 


robki z niektórych stoisk w skła: | złotych, 


HULBERT FOOTNER 16 koc 


gorliwcy... 


Str. 


„sanacji“ należałoby przyjrzeć się 
bliżej, czy nie chcą oni w ten spo 
sób zakryć jakichś swoich spra- 
wek z przeszłości, lub też obecnie 
odwrócić uwagi od swoich istot- 
nych zamiarów. 


Z higjeny pracy 
BE E O OO POREDA RZE KE WRACAC 


Serce i zawoód 


Choroby, którym można zapobiec 


Pogląd, że powodem wielu cho- 
rób i cierpień jest praca zawodowa. 


coraz mocniej ugruntowuje się w 


| 


medycynie. Tak iest np. z choro- 
bami serca, co do których nigdv 
dawniej nie przypuszczano, aby 


0 ludzkie warunki pracy 


strajkują robotnicy w Zamościu 


/ Bezrobotni m. Zamościa, po 
dłuższem pozostawaniu bez orga- 
nizacji, stworzyli Oddział Zw. 
Zaw. Budowlanych i pokrewnych 
zawodów. Otrzymali oni pra 
przy przebudowie ul. Lwowskiej) 
lecz po t. zw. wyrobieniu normy 
(akordów), zaledwie zarabiali po 
2 zł. Obecnie, wskutek podrożenia 
niektórych artykułów pierwszej 
potrzeby, uchwalili domagać się 
podwyżki i w tym celu złożyli pis- 
mo do Inspekcji Pracy, prosząc o 
konierencję. 

Tymczasem zostali aresztowani 
dwaj członkowie Zarządu Związ- 
ku, tt. Bajan i Skiba. Robotnicy 
niezwłocznie zastrajkowali, na 
znak protestu przeciw niesłuszne- 
mu aresztowaniu. Interwencja ro- 
botników u starosty nie odniosła 
skutku, wreszcie na skutek decy- 
zji sędziego śledczego, aresztowa- 
ni zostali zwolnieni. 

Dnia 20 b. m. odbyła się w In- 
spekcji Pracy konferencja, lecz 
nie dała pozytywnego rezultatu. 
Przedstawiciel sejmiku pow. ©- 
świadczył, iż jest bezsilny co do 


Łatwo jest temu, 
kto ma pieniądze... 

P. Eugenjusz Moroziewicz 3 Byd- 
goszczy umieścił w „I.K.C.* (z 20.7 
Nr. 199) wywiad sz bezrobotnym, 
którego „syn walizki na dworcu wy- 
nosi“, „córka w kawiarni kwiatki 
sprzedaje”, więc „nie pójdzie za 460 
do 70 złotych miesięcznie harować'— 
wtedy musiałby za mieszkanie zapła- 
cić zł. 25, a co pozostałoby mu na ży- 
oie? Woli więa rybki na obiad zla- 
pać". Tak odpowiedział ponoć p. 
Moroziewiczowi, którego ze złości — 
jak pisze — chciał szlak trafić. 

P. Moroziewicz mie zrozumiał wi. 
docznie sensu przytoczonej przez 
siebie rozmowy z bezrobotnym i za- 
miast krzyczeć: „DAJCIE LUDZIOM 
ZAROBKI, UMOŻLIWIAJĄCE żyć 
i PRACOWAĆ”, napada w „Kurjer- 
ku“ na bezrobotnych. 

Panie Eugenjuszu! Nie życzę pa- 
nu, by pański syn musiał panu dopo- 
magać na utrzymanie się przy ży- 
ciu moszeniem walizek z dworca, 
ami córka sprzedawaniem kwiatów w 
kawiarni. 

Bezrobotny z Bydgoszczy. 


Kapitan wzruszył ramionami. „Któż to może wie- | 


(Kor. własna). 


podwyżki płac, gdyż stawki zo- 
stały ustalone przez Wojewódz- 
two. 

(Robotnicy wystawili skromne żą- 
danie, aby płacono dniówkę w wy- 
sokości 3 zł. dziennie, ale i ten 
postulat nie został przyjęty. Na 
odbytem zebraniu strajkujących 
robotników jednomyślnie uchwa- 
lono nie przerywać strajku, lecz 
strajkować do zwycięstwa, uwa- 
żając płace za zupełnie niewy- 
starczające,) oraz zwrócić się do 
Województwa w Sprawie  słusz- 


nego żądania podwyżki. 

Nastrój wśród strajkujących 
jest mocny; idą do dalszej walki 
z pełną wiarą. Wydano listy skład 
kowe dla potrzebujących pomocy. 

Zarząd Związku tą drogą zwra- 
ca się do nadsyłania składek na 
rzecz strajkujących robotników, 
aby umożliwić takowym zwycięs- 
two. ć Strajk obejmuje około 200 
robotników m. Zamościa oraz 70 
rob. z Lublina, zatrudnionych na 
terenie pow. Tomaszów Lub. 


Strajk 


w obronie Rady Załogowej 


iW fabryce skór „Luksus w 
Brzeziu n. B. własności Żurków i 
Grzybczyka, wyzyskuje się hanieb 
nie robotników, Najwyższy zaro- 
bek wynosi tam 3.50 zł., przyczem 
od 6 tygodni fabryka zalega z wy- 
płatą zarobków. 

Zabiegi robotników u władz o 
usunięcie krzywd pozostały bez 
rezultatu. ¿Wobec tego załoga 
„Luksus, w sile 60 osób, przystą- 
piła w dniu 18 b. m, do jednodnio- 
wego strajku  protestacyjnego 


Wadomośc 


ZAMORDOWAŁ OJCA, MATKĘ, 
SIOSTRĘ i JEJ DZIECKO. 


Podczas sprzeczki na tle po- 
działu majątkowego, 34-letni Fe- 
liks Gołąb zabił wystrzałem z re- 
wolweru ojca swego 60-1. Fran- 
ciszka, macochę 58-1. Marjannę 
Gołąb, siostrę 28-1. Franciszkę, 
oraz postrzelił dziecko swej sio- 
stry, które w stanie bardzo cięż- 
kim przewieziono do szpitala. 

Sprawcę zbrodni aresztowano i 
osadzono w więzieniu do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

CAŁE MIASTECZKO W PŁOMIE- 
NIACH. 

W miasteczku Stara Rafałówka 
(pow. sarneńskiego) wybuchł groż- 
ny pożar, spowodowany wadliwą 


tylko tędy”. 


Strajk udał się w zupełności, 


mogły powstać pod wpływem czyn 
ników zawodowych. 
Według danych austrjackich u- 


„|bezpieczeń chorobowych, cierp'e- 


mia serca występują bardzo często 
u osób ciężko fizycznie pracują- 
cych, jak np. u robotników, za- 
trudnionych w fabrykach metalur- 
śicznych przy podnoszetiu  cięż- 
kich przedmiotów, lub też u kowa- 
li, używających ciężkich młotów. 
U robotników tych występuje czę- 
sto przerost i rozszerzenie serca, 
co powoduje przedwczesną śmierć, 

Na serce chorują również pieka - 
rze w związku z wysoką tempera- 
turą, w jakiej pracują. Zbyt wyso- 
ka temperatura utrudnia działanie . 
serca, zmuszając je, oraz system 
naczyniowy, do ruadmiernej pracy. 

Szewcy również chorują na ser- 
ce, ale powodem tego nie jest wy- 
siłek fizyczny, lecz skulona posta- 
wa przy pracy, co znacznie wpośle- 
dza krążenie krwi i zmusza serce 
do pokorrywania oporów. 

U łotników, szoferów, motoro- 
wych występuje nerwica serca pod 
wpływem czynników  psychicz- 
nych. 

Zmiany  sklerotyczne naczyń 
krwionośnych spotyka się u osób, 
narażonych ma zawodowe zatrucia 
ołowiem (np. robotnicy w hutach 
ołowiu, w fabrykach bieli ołowia- 


Wobec tego, że kierownik tej|nej, zecerzy, garncarze i t, p.); ro- 


fabryki p. Białas zwoinił z pracy 


kesonowi cierpią na nie- 


członków rady zakładowej, roBot|miarowość serca, 


nicy porzucili w ich obronie pra- 


Choroby te nie są konieczrym 


cę.przez co fabryka „Luksus” stoi |atrybutem pracy. Możnaby im za- 


nieczynna, 


Ze strony klasowego związku 
robotników chemicznych tow. Me 
tyka konferencję u 
Inspektora Pracy. Robotnicy są 
zdecydowani okupować fabrykę 


budówą pieca chlebowego w jed- 
nym z domów mieszkalnych. Spo- 
wodu silnego wiatru, pożar ogar- 
nął szybko sąsiednie domostwa I 
wkrótce znaczna część miasteczka 
stanęła w płomieniach. Mimo ścią- 
gnięcia na miejsce pięciu straży 
pożarnych z okolicznych miejsco- 
wości, pożar zdołano opanować 
dopiero w dniu następnym. Przy 
szalejącym wietrze pożar znisz- 
czył 52 domy mieszkalne wraz z 
zabudowaniami _ gospodarczemi, 
wyrządzając straty na blisko 150 
tys. złotych. 

Ponieważ zachodzi uzasadnio- 
ne podejrzenie umyślnego podpa- 
lenia w celu uzyskania premij ase- 
kuracyjnych, policja wszczęła ener 
giczne dochodzenia. 


wiodące na podwórka. „Nie wiem, pani. Przebieg? 


Diehezpiecny ładunek 


Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka 


„Myślałam, że może pani mi się postara o jakiś 
garnitur”, mruknął. Spojrzał na swoje eleganckie 
białe spodnie. „Nie mogę przecież uciekać w takiem 
dziwacznem ubraniu". 


D „djabelska r e 
Ze dj skorupa"? zapytała Mm 


y. 

„Powiedziałbym pani, gdybym był pewien, że mi 
się uda zwiać, Zabiliby mnie, gdyby się dowiedzieli, 
że pisnąłem choć słówko. Na statku dzieją się pasku- 
dne rzeczy, Nie chcę mieć z tem nic wspólnego. Po 
wiem pani wszystko, jeżeli pani mi pomoże”. 

„To uczciwa propozycja , rzekła Mme Storey. 
„Zajmę się panem". 

„Nie tutaj”, powiedział, rozglądając się niespokoj 
nie, „Cała paczka już na statek, Kiedy tam 
zobaczą, że mnie niema, przyślą kogoś na ląd, żeby 
mnie ; się schować", 

„Ale chwileczkę..." zaczęła Mme Storey, 

Nie dokończyła zdania. „Oh, Boże! Stary idzie!" 
zawołał nagle Wanser wystraszonym głosem i jak 
cień znikł we wnętrzu kawiarni, Po chwili ukazał się 
kapitan Grober, Szedł wolnym krokiem, wyglądał 
bardzo sztywno i po marynarsku, Na nasz widok stu- 
knął obcasami na niemiecką modłę i ukłonił się, po” 
chylając górną połowę tułowia. Przystojna jego twarz 
mie wyrażała żadnych uczuć. i 

„Do usług pań", rzekł, „Szukam dwóch maryna- 
rzy: nazwiska Johnson i Wanser. Czy w ciągu osta- 
tmiej pół godziny nie widziały panie żadnego z na- 
szych biało - ubranych ludzi? 

„Nie”, odparła niewinnie Mme Storey. „Czy pan 

USD że oni uciekli?” 


są dzieć?" 
„Ależ z czego mogliby być niezadowoleni wszyst- 
m kiego po sześciu dniach podróży, przy dobrem jedze- 
niu i płacy?” ` 


„To są amerykańscy marynarze", powiedział ka- 
pitan, „Chcą, żeby ich traktować, jak książąt krwi. 
Niemcy są inni“, 

„Pan myśli, że znajdzie ich sam, bez żadnej po- 
mocy?” 

„Załoga mojej szalupy przeszukuje miasto. Jeżeli 
ukryli ich inni marynarze, to naturalnie nie znajdzie- 
my ich. Mig mamy czasu na ję w valobaso jednego do- 
mu po drugim. Na szczęście jacht ma pełną zał 
Niewielka będzie strata", sły: 

„Obawiam się, że mie czuje się pan zbyt szczęśli- 
wym na Piracie, panie kapitanie", zauważyła Mme 
sny aby przekonać się tylko, jaką on da odpo- 
wiedź. 


Spojrzał na nią przenikliwie, jakgdyby chciał jej 
coś wyznać, ale rozmyślił się i wzruszył ramionami 
„To ładny statek”, rzekł; „gaża też jest bardzo do- 
bra, Czegoż jeszcze marynarz może pragnąć?" 

„Może pan usiądzie i napije się czegoś?” zapropo” 
nowała Mme Storey. 

Ukłonił się znów. „Dziękuję pani, Muszę dalej pro- 
wadzić poszukiwania... Ostatnia łódź odpłynie o ós- 
mej trzydzieści, madame”. 

„Stawimy się”, rzekła Mme Storey. „Obiad zjemy 
na lądzie”, 

Cotnął się ku wyjściu, kłaniając się wciąż i poszedł 
dalej po wybrzeżu. Kiedy znikł nam z oczu, dopiłyś- 
my swoje napoje i weszłyśmy do środka kawiarni. 
Był to podrzędny lokalik i podchmieleni goście wyba- 
łuszyli gały na wspaniałą postać Mme Storey. Ona 
zwróciła się do właściciela, otyłego Duńczyka, 

„Gdzie jest marynarz w białem ubraniu, który tu 
wszedł przed chwilą?" 

Obojętnie wskazał ręką na otwarte drzwi w głębi, 


Stałyśmy, zastanawiając się, co robić, gdy mały, ob- 
darty. chłopiec o cerze koloru kawy z mlekiem pocią- 
śnął nieśmiało Mme Storey za suknię. Podał jej skra 
wek papieru, na którym ołówkiem nagryzmołono 
słowa: — 

„Będę czekał na panią w restauracji Feng Lee. 
Udziela on schronienia marynarzom W.'. 

„Gdzie jest restauracja Feng Lee?" spytała masy- 
wnego Duńczyka Mme Storey. 

Przez drzwi wskazał drugą stronę wielkiego kana- 
łu. „Scharlo”. i 

„Czy to przyzwoity lokal?" 

„Bardzo przyzwoity. Bardzo przyzwoity”, 

Wsiadłyśmy do obdrapanego samochodu, który 
czekał przed kawiarnią na pasażerów, Kierowca znał 
doskonale restaurację Feng Lee. „Bardzo porządny. 
Bardzo porządny”, oświadczył z kolei, Z łoskotem 
przejechaliśmy przez most pontonowy, skręciliśmy 
na lewo; przebyliśmy mostek nad kanalikiem, skręci- 
liśmy na lewo i samochód stanął. Nie było to daleko. 

Mme Storey dokładnie przyjrzała się restaurací. 
zanim wysiadła z samochodu, Nie wyglądała wytwor- 
nie, ale w każdym razie robiła wrażenie popularnego 
lokalu. W Indjach Zachodnich chińskie restauracie 
są przeważnie najlepsze. Przez szeroko otwarte drzwi 
widać było rzęsiście oświetlone wnętrze. Pora była 
jeszcze zbyt wczesna na obiad, ale przy niektórych 
stolikach siedzieli już ludzie, Pozatem wiele osób 
wchodziło i wychodziło, Słowem, nic nie wzbudzało 
podejrzeń. 

Pracodawczyni moja zapłaciła szoferowi, poczem 
we y do restauracji i zajęłyśmy miejsce. Na 
każdym stoliku stała lampa z czerwonym abażurem 


| i kilka papierowych kwiatków w wazonie. Na ścia: 


nach wisiały czerwone chorągwie, pokryte chińskie- 
mi literami. W kącie ryczał olbrzymi fonograf, Zupeł- 
nie, jak w Londynie. 

(D. ©, ną 


pobiec przez odpowiedni dobór lu- 
dzi do pracy, oraz stałą, okresową 
kontrolę lekarską nad zdrowiem 
robotników, Niezmiernie ważną ro 
lẹ odgrywa też racjonalta organi- 
zacja pracy z punktu widzenia o- 
hrony zdrowi 
PANANET PIOTROWI MAGIK GROZY WY IL 
Naprawki obcasów powodują sta- 
ły i ciągle się powtarzający wyda- 
tek. Ten wydatek zmniejsza się do 
połowy, jeśli się nosi wypukłe ob- 
casy gumowe BERSON. Odrzucaj- 
cie we własnym interesie wszelkie 
naśladownictwa! 


SITENE A BON EER AKI LESART WARE: TKT ORO 


Rada Zawodowa 


Dina 26 lipca (piątek) o godz 
18-ej odbędzie síę posiedzenie mię- 
dzyzwiązkowego 


GŁÓWNEGO 
KOMITETU PROPAGANDY 
przy Radzie Zawodowej na m, War 

SŁAWĘ, 

Każdy Oddział związkowy two- 
rzy u siebie Komisję Tygodnia Pro- 
pagandy. Po jednym przedstawi- 
cielu z każdej Komisji wchodzi w 
skład Głównego Komitetu Propa- 
gandy. 

Wszystkie Komisje związkowe 
niechaj wydelegują swoich przed- 
stawicieli na piątek Długa 21 m, 8, 


STAN POGODY wig PIM 


Dziś pogoda słoneczna o zmiennem 
zachmurzeniu nieba. Nieco cieplej. 
Słabnące wiatry północno - zachod- 
nie i zachodnie. 


E EEE T i 


T. U. R. 


W ciągu najbliższego miesiąca, 
tŁ j. do połowy sierpnia, biuro Se- 
kretarjatu Generalnego T.U.R. o- 
twarte będzie trzy razy tygodnio- 
wo: we wtorki, czwartki i soboty, 
w godzinach od 5,30 do 7,30 wiecz 


WYCIECZKA NAD JEZIORA 
AUGUSTOWSKYTE. W połowie sier- 
pnia odbędzie się wycieczka nad pię- 
kne jeziora Augustowskie. Wyciecz- 
ka zwiedzi Augustów i Suwałki oraz 
wszystkie najcharakterystyczniejsze 
jeziora tych stron: największe z nich 
Wigry, Serwy o piaszczystem dnie, 
wymarzone miejsca do kąpieli, malo- 
wnicze Sajno, Necko, swą falą w dni 
wietrzne przypominające morze i ca- 
fy szereg innych. 

W programie przewidziana jest je- 
dnodniowa wycieczka statkiem i prze 
jażdżki łódkami po jeziorach. 

Wyjazd z Warszawy w środę 14 
sierpnia wieczorem, powrót w ponie- 
działek 20 rano. Koszt (bez pożywie- 
nia) około 30 zł. 

Zapisy ? informacje w Sekretarja- 
cie Generalnym T.U.R. Warszawa, 
Czerwoncgo Krzyża 20, tel. 595-03 
(wtorki, czwartki i soboty od 5.30 do 
7.30 wieczorem). 
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Przeciwko redukcjom w rzeźni miejskiej 


w Warszawie 


Donosiliśmy już o redukcjach w 
rzeźni miejskiej w Warszawie. 

Rozgoryczenie wśród robotni- 
ków rzeźnickich jest ogromne. Zre 
dukowany robotnik innej gałęzi 
ma choć złudzenia, że dostanie 
pracę gdzieindziej i rzeczywiście 
często dostaje zajęcie na krótszy 
lub dłuższy okres czasu, ale co 
pocznie robotnik z rzeźni, który 
przez całe życie trudnił się tylko 
tym przemysłem? W przemyśle 
mięsnym przechodzi zawód z po- 
kołenia na pokolenie; tam czło- 
wiek od samego dzieciństwa krzą 
ta się przy branży. Sprawa znale- 
zienia pracy poza umiastowioną 
rzeżnią jest niemożliwością nawet 
przy najlepszej konjunkturze gos- 
podarczej. Zarząd Miejski pcha 
więc robotników rzeźni na dno 
wyjątkowej nędzy. 


Wymówienia pracy robotnikom 
rzeźni nabierają innego oświetle- 
nia, gdy przypomnimy sobie, iż 
przed trzema laty Rada Miejska, 
przy umiastowieniu rzeźni, uchwa 
liła, iż robotników .można będzie 
redukować, o ile ci będą mogli 
być zatrudnienia w innych przed- 


siębiorstwach miejskich. Tymcza- 
sem ni stąd ni zowąd z jednej 
strony wydala się robotników, a 
z drugiej równocześnie przyjmuje 
się innych. 

Wydalani są sami żydowscy ro- 
botnicy. 
Rada Centralna żydowskich kla- 
sowych Związków zawodowych, 
wchodząca w skład Komisji Cen- 
tralnej zw. zaw. w Polsce, pod- 
jęła na wielkim tysięcznym wie- 
cu, który odbył „się dnia 20.7 w 
kinie „Fama“ rezolucję, w której 
między innemi, czytamy: 

„W imieniu 15 tysięcy zorganizo- 
wanych zawodowo żydowskich ro- 
botników w Warszawie wyraża Rada 


/'Centralna najostrzejszy protest spo- 


wodu wydalania kilkudziesięciu ży- 
dowskich robotników z warształów 
pracy, które zajmują od dziesiątków 
lat. 

Rada Centralna stwierdza, iż wy- 
rzucenie tych robotników jest cząst- 
ką ogólno - reakcyjnej i wrogiej kla 
sie robotniczej polityki komisarycz- 
nego prezydenta. Ostrze tej polityki 
jest specjalnie skierowane przeciw- 
ko żydowskim masom robotniczym. 


60.000 zł. łupem kasiarzy 


w samem sercu miasta pod okiem poiicji 


Przy ul. Ossolińskich 1 (hotel 
Europejski) zą pomocą  obcięcia 
kłódki przy drzwiach frontowych, 
niewykryci złodzieje dostali się 
nocy ub. do sklepu Państwowych 
Wytwórni Uzbrojenia, gdzie mie- 
ści się biuro sprzedaży maszyn 
do pisania „F. K.*. Złodzieje za- 
słonili okna firankami, poczem 
swobodnie „pracowali“ przy roz- 
bijaniu kasy ogniotrwałej. Po roz- 
pruciu tylnej ściany, kasiarze za- 
brali całkowitą zawartość w su- 
mie 2.000 zł. gotówką, oraz w 
Państwowej Pożyczce Narodowej, 


dolarówkach, obligacjach i innych 
papierach wartościowych — na su- 
mę 58.009 zł. 

Zaznaczyć należy, że w poblis- 
kim pokoju spał woźny, który jed- 
nak nie słyszał pracujących ka- 
siarzy. Pozatem obok znajduje się 
dyżur policyjny, ale i posterunko- 
wy nie zauważył nic podejrzane- 
go. Wreszcie wartownik przed ko- 
mendą miasta nikogo nie zauwa- 
żył. Policja prowadzi dochodze- 
nie. Kasiarze byli przezorni, gdyż 
„pracowali“ w rękawiczkach. 


= 


Echa niedzielnej burz 


1 osoba zabita 2 ranne 


Podczas szałejącej w ub. nie- 
dzielę wieczorem wichury, w do- 
mu przy ul. Franciszkańskiej 6a, 
z okna IV piętra klatki schodo- 
wej spadła szyba. Na brzęk wy- 
szła dozorczyni domu, 49-1. Hele- 
na Kuśmierska. Gdy K. patrzała 
w górę, chcąc ustalić, z którego 
okna spadła szyba, po chwili spadł 
większy odłamek szyby z tegoż 
okna, trafiając Kuśmierską w pra- 
wy obojczyk, przecinając arterję. 
W jednej chwili nastąpił silny 
krwotok. Zaalarmowano Pogoto- 
wie. Po nałożeniu opatrunku, Ku- 
śmierską w stanie ciężkim (wsku- 
tek silnego. upływu krwi) przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie nocy: ub. zmar- 
ła. K. pozostawiła męża i czworo 


dzieci. 
kg 
Również- wskutek wichury, z 
dachu 2-piętrowego domu przy ul. 
Smoczej 18 spadła nasada komi- 
nowa, t. zw. „wiatrak”, która tra- 
fiła w 2-ch przechodzących brac!: 
48-1. Dawida Studurę (Radom) i 
40-1. Mendla (Pawia 61). Ranni w 
głowę bracia pojechali na opatru- 
nek do ambulatorium Pogotowia. 
* * 


= 
Burza spowodowała uszkodze- 
nie telefonów w centrali telefo- 


nicznej straży ogniowej w I od- 
dziale i sztabie na Nalewkach. 
Przestały funkcjonować dzwonki. 


Na szczęście centrala jest tak u- 
rządzona, że w razie uszkodzenia 
dzwonków, zapalają się światła. 


Zmowa hurtownikó 
handlujących cielęciną 


Podczas akcji odciążania rynku 
mięsnego w Warszawie od zbęd- 
nych opłat, wychodzą na jaw naj- 
różnorodniejsze strony tej dziedzi- 
nv życia gospodarczego. 

Ostatnio np. stwierdzono, że 
grono hurtowników handlujacych 
cielęciną w Warszawie uchwalało 
ceny raz na tydzień, w sobotę, 
zgóry na cały następny tydzień. 


Ściąganie należności odbywało 
się od odbiorców co tydzień, przy 
czem kwitła lichwa najgorszego 
rodzaju na tle kredytowania towa 
ru. Odbiorcami byli głównie re- 
stauratorzy,,którzy z tego powodu 
nie korzystali z kredytów w kasie 
targowej, przeznaczonej do finan- 
sowania obrotów mięsem. 
Sprawa ta jest obecnie badana 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI: 
Luxemburg", 

TEATR NARODOWY: Dziś we- 
soła komedja S. Hicksa i A. Dukesa 
„Stare wino“. 

Dziś abonament 6—0. 

TEATR POLSKI: Gra dziś dra- 
mat z życia lekarskiego „Ludzie w 
bieli* amerykańskiego autora Sid 
neya Kingsleya. 

TEATR LETNI. Dziś farsa mu. 
zyczna „Ty to ja* w opracowaniu J. 
Tuwima. 

TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
medja Wł. Fodora „Mysz kościelna”. 

TEATR „COMOEDIA“: Codzien- 
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego . „Bohater naszych 
czasów. 


Dziś „Hrabia 


TEATR „HOLLYWOOD" gra ko 
medję muzyczną p. t. „Dziewczyna 
i Hipopotam“. 

TEATR „CYRULIK WARSZAW- 
ski". Dnia 1 sierpnia przy ul. Kre- 
dytowej 14 otwiera swe podwoje 
„Cyrulik Warszawski” — kabaret li- 
teracki, pod kierunkiem Fr. Jaro- 
sy'ego. 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Co 
dziennie „Typ A“. 

TEATR „WIELKA REWJA" (Ka 
rowa 18). Dziś operetka Abrahama 
„Przygoda w Grand-Hotelu", 


INSTYTUT REDUTY. Dziś ko- 
medja. A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji . Osterwy. 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


Stwierdzając, iż redukcja nie jest 
dyktowana _ żadnemi rzeczowemi 
pobudkami, tylko chęcią obsadzenia 
tych miejsc pracy własnymi pupilka 
mi uległymi obecnemu reżimowi „Sa 
nacyjnemu", Rada Centralna wzywa 
wszystkich robotników mięsnych, bez 
różnicy narodowości, do solidarnego 
wystąpienia przeciwko zamierzonym 
redukcjom. Jedynie klasowy, związek 
poprowadzi robotników mięsnych do 
skutecznej walki przeciwko reakcji”, 


OSOBY, JADĄCE PRZEZ NIEM- 
CY, MUSZĄ BEZWZGLĘDNIE 
DEKLAROWAĆ POSIADANE 
PIENIĄDZE. 

Graniczne władze niemieckie 
bardzo przestrzegają konieczności 
deklarowania sum pieniężnych, 
przewożonych przez 
przez terytorjum niemieckie. Wszy 
scy więc, którzy posiadają przy 
sobie pieniądze powyżej 10-ciu 
marek niemieckich, muszą odpo- 
wiednie oświadczenie złożyć. Na 
skutek tego oświadczenia - otrzy- 
mują pisemną deklarację. Wszys- 
cy, którzy takich deklaracyj nie bę- 
dą posiadać, narażają się na bez- 
względną konfiskatę tej sumy, 
która nie została zadeklarowana. 
OSTRZEŻENIE DLA OSóB, STA- 

RAJĄCYCH SIĘ O WYJAZD 

DO FRANCJI. 

Obecnie jest coraz trudniej u- 
zyskać prawo wjazdu do Francji, 
bądź na podstawie imiennego we- 
zwania, bądź też 'na podstawie 
kontraktu pracy. Z tego też wzglę- 
dy na terenie Francji zjawiają. się 
od czasu do czasu  rozmaici afe- 
rzyści, którzy przyrzekają oso- 
bom zainteresowanym, że zajmą 
SEREM ETC EOT ĄCE PORLA R OORE 


Wybitny dramaturg 
sowiecki w Warszawie 


W drodze powrotnej z parys- | wiązkowa. 
kiego kongresu przeciwfaszystow- | 
skiego, odwiedzi w czwartek War- | W. środę dn. 24 lipca o godz. S-ej 


szawę jeden z najgłośniejszych 
dramaturgów sowieckich, W. Kir- 
szon. ; RE 
W przyszłym sezonie  teatral- 
nym ukaże się w Teatrze Polskim 
sztuka Kirszona p. t. „Przedziwny 
kruszec“ („Czudiesnyj spław) w 
przekładzie Haliny Pilichowskiej. 
Celem wizyty pisarza jest omó- 
wienie spraw, związanych z wy- 
stawieniem jego sztuki. 
„Przedziwny  kruszec”* został 
odznaczony najwyższą nagrodą na 
sowieckim konkursie teatralnym. 
Z innych utworów Kirszona za- 
służonym rozgłosem cieszyły się 
sztuki: „Szyny dudnią*, „Chleb“ 
1 „93; 


Kioski pocztowe 
w Warszawie 


Dnia 25 lipca uruchomione bę- 
dą przy ul. Chłodnej róg Żelaz- 
nej oraz przy ul. Gęsiej róg Za- 
menhofa kioski pocztowe, jako 
oddziały urzędu pocztowego War- 
szawa 2. : 

Zakres czynności kiosków pocz- 
towych będzie obejmował: sprze- 
daż znaczków, druków poczto- 
wych, znaczków stemplowych, 
przyjmowanie listów poleconych, 
przekazów pieniężnych, telegra- 
mów i zamówień na rozmowy te- 
lefoniczne. Kioski będą czynne od 
godz. 8 do 21-ej. è 


Zdarzenie w życiu 
filmowem stolicy 


Marja Balcerkiewiczówna, którą 
zagranica zobaczyła w „Młodym Le- 
sie”, wstępnym bojem zdobyła sobie 
tamtejszy świat filmowy i publicz- 
ność .„Marja Balcerkiewiczówna wy- 
jeżdża do Wiednia, zaangażowana 
Będzie 
ról w 


kiem ze względu na udział w nim 
Marji Balcerkiewiczówny, która we 
Wiedniu zrobiła ogromne wrażenie— 
będzie jednem z niecodziennych zda- 
rzeń w życiu filmowem stolicy. (S). 


| 


pasażerów | że pieniądze są wysyłane do tych 


Wczoraj udała się delegacja ro- | Delegatów, w liczbie 10, przy- 
botników robót publicznych, fi- |jęli: dyrektor Funduszu Pracy, p. 
nansowanych przez Fundusz Pra- | Gronwald i inż. Stolarczyk. 
cy, ze wszystkich terenów w| Delegacja przedstawiła ciężką 
Warszawie do Funduszu Pracy, | sytuację robotników, którzy, pra- 
przedstawiając nast. postulaty ro- | cując przez 4 dni w tygodniu, za- 
botników: 

1) 6-cio dniowy tydzień pracy, 

2) stawka dzienna zł. 5.20, 

3) uznanie delegacyj robotni- 
czych na terenach, 

4) zatrudnienie pozostałych bez- 
robotnych. 


ak ZZZ broni swych 


W Domu Starców przy ul. Gór- 
czewskiej 9 w Warszawie zredu- 
się uzyskaniem odpowiednich pa- |kowano 4 pracownikom uposaże- 
pierów. nia od 37.do 55 procent, gdy po- 
Szczególnie zajmują się tym pro | zostali w liczbie 17 będą nadal 
cederem jakieś pokątne biura. Biu- pracować na dawnych warunkach. 
ra te żądają po 1.000 franków za| To „wyróżnienie“ 4-ch pracow- 
możność sprowadzenia krewnych | ników nasłąpiło dlatego, że ocią- 
z Polski. Notowane są wypadki, |gali się z wstąpieniem do ZZZ. 
Doświadczenie pokazało, iż o0- 
„biur“ lub „agentów“ bezpośred- |ciąganie się było w zupełności u- 
nio z Polski do Francji. sprawiedliwione, gdyż obecnie 
Na terenie Francji znana była | ZZZ nawet palcem nie ruszy w 0- 
głośna afera niejakiego Biegań- |bronie swoich członków. Wszel- 
skiego, który pobierał od naiw- | kie prośby czterech pokrzywdzo- 
nych emigrantów po 900 i 1.000 nych pracowników o interwencję 
franków za rzekome sprowadze- | ZZZ pozostają bez uwzględnienia. 
nie krewnych. Wymienionym czterem pracow- 
Syndykat Emigracyjny ostrzega | nikom nietylko zmniejszono pen- 
wszystkich kandydatów i wzywa, sje, lecz zmieniono także warunki 
aby w pierwszym rzędzie zgłaszali pracy. Zamiast, jak dotychczas po 
się po poradę do najbliższej pla- | 10 godzin na dobę, będą odtąd 
cówki Syndykatu Emigracyjnego. | pracowali bez przerwy, nie wy- 
A A chodząc ze Schroniska i tylko raz 
Życie organizacyjne w tvgodniu mogą spędzić noc po- 


za Domem Starców i to po poro- 
DZIŚ dnia 23. b. m. (wtorek) o g. 3 


zumieniu się z intendentem. 

18.w.lokalu przy. ul. Wareckiej 7 Zastanawiająca jest ta „współ- 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Od- praca“ kierownictwa Domu Star- 
działu Warszawa I (Gazownia) Zw.! 
Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ. w 
Polsce. 

Obecność wszystkich towarzyszy, 
członków Zarządu—konieczna. 

W ŚRODĘ dnia 24 b. m. o g. 6-ej 
wieczorem, w lokalu przy ul. Kaczej ADRIA: „To lubią mężczyźni”. 
yA odbędzie się zebranie delegatów APOLLO: „Bengali“. 
robotników. ziemnych. Obecność obo- ATLANTIC: „Człowiek o stu mas- | 
kach“. : 
ACRON: „Kabirja” i „Pat i Pata. 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie | chon". 
członków i sympatyków, z referatem | 4S: »Syn King - Konga“. 
tow. A. Daba, na temat „Endęcja a| ANTINEA: „Pilnuj swego 
Sanacja". Zebranie Zarządu Koła |ża* i „Bohater z Rio Grande" 
odbędzie się we wtorek 23 lipca o| COLOSSEUM: „Kapitan Korieran* 
godz. 8.30. i rewja. 
COLOSSEUM. MAŁE: 

Dzisiaj o godz. 8.30 wiecz. w lo-| żę” i „Zamarłe echo“. 
kalu, ul. Warecka 7, odbędzie się ze-| CORSO: „Córka generała Pankra- 
branie Komisji Zlotowej, które nie | towa” i rewia. 
odbyło się wczoraj. Proszeni są o CAPITOL: 
przybycie przedstawiciele = Hufca 4 
Czerw. Hare.. TUR, WRSKO, ZRSS CASINO: „Niedokończona symfonja* 
i przedstawiciele Egzekutywy OKR. ZWZ, W 
W-wa Podmiejska. Ref. Młodzieży. |, CZARY: „Tajemnica zamku” i 

i „Walki Legjonów*. 


CO usłyszymy W Radjo? Ka: „Niewolnica z Manda- 


y*. 
Wtorek, dnia 23 lipca 1935 r, FILHARMONJA: „Sprzedany głos“. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne 


wstają| FORUM: „Królowa Krystyna“ i 
zorze”. 6.88 Pobudka do gimnastyki. „Wrogowie małżeństw”. 

6.86 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 'pły- ? 

ty). W przerwie o godz. 7.20 Dzien-| FLORIDA: „Uśmiech 
nik poramy oraz at rtewm sporto-| „Sobowtór“. 

wo ~- turystyczna. 8. ogram na £ 

dz. bież. 8.25 — 8.30 Wskazówki pra| HELJOS: „Żle kochana” i „Król 
ktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00| cyganów“. 

Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako 5 ! i 
wie. ` 12.03 Wiad. meteorol. 12.05| KOMETA: „Zmiana serc" i rewja, 
Dziennik połudn. 12.15 Melodie jaz- 
zowe. 13.00 Chwilka dla xobiet. 13.05 


KOŁO im. L. WARYŃSKIEGO. 


mę- 


„żółty ksią- 


„Mord w Trini- 


szczęścia” i 


gy salon, 13.380 — 13.85 „Z ryn- ywa KOMETA 
pracy", 
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wia Chłodna 49, tel. 6.48-51 


domości o eksporcie polskim. 15.30 Pocz. 4. 6, 8, 10 
Mendelssohn: IV-ta Symfonja Wło- 
ska. 16.30 Recital Śpiewarzy 16.50 
„Codz. odcinek prozy”: „Jakubow- 
ska", humoreska W. Miłaszewskiej. 
17.00 „Dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk", 18.00 Pozadanka z Wilna. 
18.10 Minuta poezji: Wiersz Razi- 
mierzą Przerwy - Tetmajera. 18.15 
„Cała Polska śpiewa”, audycja » Kra | 


Niezapomniani bohaterowie 
„Siódmego Nieba" 

JANET GAYNOR i CHARLES 

FARREL w nowym, wielkim 
i wzruszającym dramacie. 


„Zmiana serc“ 


kowa. 18.80 „Skrzynka techniczna”. NA SCENIE REWJA 


18.40 „Życie kultur. i artys$ stoli- 
cy". 18.45 Melodje z filmów dźwięko 
wych (płyty). 19.05 Program na dz.| LUX: „Dlaczego zgrzeszyłam” i 
nast. 19.15 Koncert rekłamewy. 19.30 „Miasto pod terorem“. 

Utwory fortepianowe w wykon. WŁ i 

Burkatha. 19.50 Pogad. aktualna, | MAJESTIC: „Noc karnawałowa", 


20.00 Wiad. rolnicze. 20.19 Mała crk. 
P. R. 20.45 Dziennik wieez. 20.55 || M A JESTIC' 
Atacat z życia caran i Tanfiezen 
nej Polski". 21.00 „Marcin skrzypek" 
s "21.18 || Iwan Mozżuchin 
w pikantnej komedji 
22.40 — 23.30 Muzyka taneczna. W 
przerwie o godz. 23.00 -— 23.05 Wiad 
meteorol. dla komunik. lotniczej. 
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda U» 


operetka w 1 akcie Offenbacha, 21.15 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY | NAMAWAIOWA 


oczątek 
6,8, 10 


Ji 


Koncert symfon. 22.30 Wiad. sport. 
ogólne. 22.36 Wiad. sport. lokalne. 
higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- Wszystkie miejsca 


ROBOTNIK" wswiswswewewiewowwwe NR. 221 Mówić 
RASTA EEE OP WĄCEŃ, 


Postulaty robotników 


z robót publicznych w Warszawie 


rabiają tygodniowo 14 zł. 59 gr., 
a i tych jest stosunkowo bardzo 
niewielu. 

Odpowiedzi dyrekcja Funduszu 
Pracy przyrzekła udzielić prawdo- 
podobnie w sobotę. 


Wyzysk pracowników 
w Domu Starców 


Ważne dia emigrantów” 


członków 


ców z ZZZ, która w tem się wy- 
raża, że wymówienie otrzymali ci 
pracownicy, którzy pod przymu- 
sem wstąpili do tej organizacji. 

Na czele Domu Starców stoi 
adw. Salomon Ettinger, a kieruje 
domem p. Lobman, „filantropi“, 
żądający od pracownika nieustan- 
nej pracy za 150, 62.50 i 35 zł. (11) 
miesięcznie. 

I przeciw takiemu wyzyskowi 
ZZZ nie ma nic do powiedzenia. 

Solidarna kompanja! 


Pokwitowanie 


Na Poradnię Świadomego Macie- 
rzyństwa, do dyspozycji p. dr. Bu- 
dzińskiej - Tylickiej, Stanisław Kon- 
werski za okazaną mu bezinteresow- 
ną i życzliwą pomoc lekarską, skła- 
da zł. pięć (5). 


Pewność zdrowia - skarb to 


Co wyświetlają kina? 


MASKA: „Pan X morduje” i „Biae 
ła lilja“. 

MEWA: „Kot i skrzypki* i „Dama 
Kier“. 
MIEJSKI: „O czem śnią dziew- 

częta“ i „Całuj mnie jeszcze”. 


Kimo MIEJSKIE 


Hipoteczna 8 


Pocz. 6, 8, 10 
Święta 4, 6, 8, 10 
PODWÓJNY PROGRAM 


0 czem śnią dziewczęta 


(zeroekran) 


John Boies, — Thelma Todd 
1) Całuj mnie jeszcze 


(wznowienie 
Anny Ondra 
Widownia idealnie chłodna. 


MUCHA: „Drewniane Krzyże” i 
„Zew Trombity". | 
NOWA TOMBOLA: „Piotruś“ 
i „Nowoczesny Robinson". i 
OKO PRASKIE: „Śmiech,  całue, 
dziewczyna” i Skończona pieśń”. 
PALACE: „Jaką mnie pragniesz” 
i „Dziesięciu z Pawiaka”, 
PAN: „Biała parada", 
POPULARNY: „Serce  Indjanki", 
„Co mój maż robi w nocy?" i re- 
wja. S 
PETIT TRIANON: „Miłość bez ju- 
tra" i „Świat idzie naprzód". 
PROMIEM: „Zamarłe echo“ i 
„Miasto Widin‘. 
PRAGA: „Zuzu“ i „Azef”, 
ROXY: „Krew cygańska“, 
RIALTO: „Wszystko dla zwycięzcy", 
RIVIERA: „Bezbożne dziewczę”. 
STYLOWY: „Julika“. 
SFINKS: „Imitacja życia" i „Testa- 
ment dr. Mabuze', 
SOKÓŁ: „Złodziej serc" i 
płeć”. 
ŚWIATOWID: „Urojony świat“. 
TON: „Kuszenie szatana”, 
UNJA: „Hanka, oczy czarne" i Ta- 
jemnica zamkniętego kufra”. 
VARIETE (CYRK): „Rewolucja 
śmiechu” z Shirley Temple i re- 
wia, 


O IETEN VETOT REDENS TRESS PARA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


„Nowa 


. Drukarnia, Sp. Nakt-Wydawninzej „Robotnik”, Warszawa, Warecka y. 


